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DŻUM IE WARSZAWSKI
frenomerata Z»mi<jscm:

z o d s y ł k ą  
p o c z t ą :

N a rok 10 rsa.
6 miesięcy 5 „
3 miesiące 2 „ 50 k . 
1 miesiąc — „ 84 B

Sobota, 21 Marca (2 Kwietnia) 1870 r.
—  -  ^ 64.

Prenumerata Miejscowa:
bez odnoszenia:

Na rok . . .  8 rsr.
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 6 7 k.

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę:  w Warszawie, w głównym kantorze Dyrekcji 
przy ulicy Miodowej N . 478 i w innych jej kantorach m iejskich;— w St.-PetersbiirgU 
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze N r. 18, 19 i 20 i w  Moskwie, w księ­
garni tegoż w domu Rudakowa na Kuźnieckim moście. — Za ogłoszenia pobiera się: 
za jeden  raz 6 kop. od wiersza druku lub jego miejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.— Oddzicine numera sprzedają się p 0 5 kop.

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóżniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redaktja otwarta je it dla iutereswtów, codzienni* od godiia; 11 do 12 i  rana.

■5 WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SWLJTECZNYGE
S P I S  R Z E C  z  y .

Działania rządu: W i a d o m o ś c i  dworskie. — Rozkaz pre­
zydenta m. Warszawy. — Przegląd polityczny. — Tele­
gramy i wiadomości telegraficzne. — Dział miejsco­
wy: Sprzedaż zakładów górniczych. O urządzuniu biura 
posłańców w Warszawie. - Zarząd stowarzyszenia spożyw­
czego „M erkury” . — Opieka nad zwierzętami. —  Biuro in­
formacyjne o nędzy^ wyjątkowej.—  K urjerek. — Kursa mo­
net. —  Wiadomości wewnętrzne: Album. —  Wiado­
mość bibliograficzna. —  Nowa gazeta. —  Zakonnik. —
Eksplozja. -  Korespondencja Dziennika Warsza­
w skiego:, Z pogranicza węgierskiego w Galicji. —  
Wiadomości zagraniczne: Projekt pojednania.— D zie n ­
n ik  P oznański. Nowa klęska w kopalniach wielickich.—
Kirchmayer. Austrja i ziemie słowiańskie. •— P ru­
sy i Niemcy. Francja. —  H iszpanja.— Grecja. — Afry­
ka.—  Przewodnik W arszawski: Insty tu t leczniozy drów
Podowskiego i Kadlera, i t. d.

Wiadomości dworskie. — W  niedzielę, 15 (27) m ar­
ca, nowo akredytow any przy Najwyższym D w orze, 
w  charakterze posła nadzwyczajnego i m inistra pe ł­
nomocnego najjaśniejszego króla po rtuga lsk iego , 
D on P ed ro  da K osta de Sonsa de M osedo, m iał za ­
szczyt przedstaw iać się Ich Cesarskim Mościom N aj­
jaśniejszem u P an u  i Najjaśniejszej Pani. -

W  rozkazie Prezydenta miasta z dnia 1'2 (24) marca 
r. b., zamieszczono: a) Z powodu śmierci Bera M ajzel-
sa rabina okręgów warszawskich, ^godnie z przedstawie­
niem dozoru bóżniczego, pełnienie tych obowiązków aż 
do czasu zanominowania nowego rabina, poruczamNatanowi 
Szpigelglas, 'duchownemu klasy I-e j gminy starozakonnych. 
b) Z uwagi, że niektórzy z dozorców administracyjnych o- 
bok właściwych sobie obowiązków, zajmują się rządztwem w 
domach prywatnych, celem uchylenia szkodliwych dla słu­
żb}' następstw, zabraniam im na przyszłość, trudnić się 
rządztwem w domach w sekwestracji będących, jak  również 
V domach znajdujących się w ich rewirach.

W araxaw a , 
dnia 21 Marca (2  K w ietn ia).
Przedwcześnie dzienniki ministerjalne wie­

deńskie przewidywały, że wniesiony przez ga­
binet przedlitawski do rady państwa projekt 
do prawa o wyborach z konieczności o którym  
wspominaliśmy wczoraj, zyska wymagane przy 
zmianach konstytucyjnych dwie trzecie gło­
sów w izbie deputowanych tej rady, na tej 
podstawie, iż izba ta nie będzie chciała, prawie 
w wilję zamknięciu jej posiedzeń wywoływać 
przesilenia gabinetowego, ministrowie bowiem, 
jak  donosiliśmy, uczynili z przyjęcia tego pro­
jektu kwestję gabinetową,. Autonomiści, pod 
przewodnictwem dra R echbauera, na prywa­
tnej naradzie uznali, iż nie mogą kompromito­
wać dalej swego stronnictwa przez głosowanie 
wbrew swym przekonaniom i dla tc«-o dr. 
Rechbauer w ich imieniu wniósł projekt doty­
czący reformy wyborczej, a zarazem zmiany 
charakteru i składu obu izb rady państwa. 
P rojekt ten zasadza się na uorganizowaniu izb, 
na wzór Stanów Zjednoczonych, tak, ażeby 
izba wyższa zamieniona została na izbę delega­
tów wybranych przez sejmy prowincjonalne

z ich łona, zaś obecna izba deputowanych na 
izbę ludową, składającą się z deputowanych 
bezpośrednio wybranych przez lud. Wniesie­
nie przez gabinet projektu do prawa o wybo­
rach z konieczności, spowodowało wspomniane 
w wczorajszym naszym telegramie złożenie 
mandatów delegatów do rady państwa, depu­
towanych polskich, słoweńskich, istryjskich i 
bukowińskiego, baronaPietrino, którzy, jak  to 
oświadczyli w listach do prezesa izby deputo­
wanych, w prawie tern upatrywali naruszenie 
przywilejów sejmów prowincjonalnych. W  ta- 
kiem położeniu rzeczy, wW iedniu przewidywa­
no nastąpienie przesilenia ministerjalnego, z te­
go powodu krążyły najrozmaitsze listy nowe­
go gabinetu. Stronnictwo niemiecko-austrjackie 
upatruje jedyny ratunek w energji dra Giskry, 
który według jednych wersij miałby wejść do 
gabinetu koalicyjnego w charakterze ministra 
spraw wewnętrznych dla przeprowadzenia po­
jednania, a według innych, miałby stanąć na 
czele nowego gabinetu.

W obec krążących w Paryżu pogłosek, ja ­
koby kwestja luxem burgska na nowo miała 
być podjętą i dać powód do czynnych ukła­
dów dyplomatycznych, jeden z półurzędowych 
dzienników paryzkich zapewnia, że jakkolwiek 
poruszona została ona w Berlinie wszelako 
usposobienia pokojowo-pojednawcze, jakieini 
są przejęte mocarstwa europejskie wzięły górę 
i utrzymane zostało status quo.

Przyjęcie przez senat francuzki uchwały do­
tyczącej zmiany konstytucji, zdaje się niewąt­
pliwe, gdyż za nią przemawiają i organa wię­
kszości senatu, jak  dziennik Le Public, które 
chwalą ją  tak samo jak  dzienniki liberalne, 
z tą  różnicą, iż inicjatywę w tej sprawie przy­
pisują wyłącznie cesarzowi, kiedy dzienniki 
liberalne przypisują ją  p- Emilowi Ollivier.

W  Hiszpanji położenie stronnictw ciągłe jest 
jednakowe. Zerwanie pomiędzy unionistami a 
radykalnym i jest stanowcze, a wszelkie usiło­
wania członków rządu tymczasowego, w celu 
przywrócenia dawnego porozumienia pomię­
dzy temi stronnictwami dotąd były bezsku­
teczne.

Senat waszyngtoński roztrząsa umowę w 
przedmiocie nabycia zatoki Samana na w. San- 
Domingo, a z toku rozpraw wnoszą powszech­
nie, iż senat przyjmie wniosek swej komisji od­
mawiający ratyfikacji tej umowie, na tej samej 
zasadzie, na jakiej odrzucił umowę o nabycie 
od Danji wysp jej, należących do archipelagu 
małych Antylów.

Wiadomości telegraficzne.
* Wiedeń, 31 (19) marca. Na dzisiejszem posie­

dzeniu izby deputowanych, prezes odczytał list nie­
obecnych deputow anych polsko-galicyjskich, w któ­
rym  ciż oświadczają, że już  m em orandum  większo­
ści m inisterstw a i rozpraw y nad adresem  w ykazały

jasno, iż dążności do rozszerzenia autonom ji pozo­
staną bezowocnemi. W szelakoż w ytrw ali oni, w in ­
teresie państwa, w naradach nad praw em  o poborze 
do wojska i nad budżetem. Ze względu atoli na re ­
zultat obrad komisji nad rezolucją galicyjską i zło­
żenia przez m inisterstwo praw a o wyborach z ko­
nieczności, uważają oni za stosowne zapewnić wol­
ność działania sejmu galicyjskiego w ten sposób, 
iż składają swój m andat na deputow anych do rady  
państwa. P rezes odczytał następnie oświadczenie 
deputow anego z B ukow iny, barona Petrino, oraz 
deputowanych ze Słow enji i Istrji, k tórzy  sk ładają  
również swoje m andata z powodu, że wniosek co do 
rozszerzenia autonomji do krajów  pojedynczych zo­
stał odrzucony przez izbę, i że złożono praw o o wy­
borach z konieczności, naruszające praw a sejmów 
( Wolffs T. B .).

* Paryż, 30 (18) marca. Szerzone wczoraj pogło­
ski o niedyspozycji cesarza są bezzasadne. Cesarz 
prezydow ał dziś na posiedzeniu rady m inisterjalnej. 
(Tamże).

* Paryż, 30 (18) marca. N a posiedzeniu ciała p ra ­
wodawczego p. E . O llivier, odpowiadając na zapy­
tanie w yrzekł, że rząd robi wszystko co inożć dla. 
dla przyspieszenia uregulow ania pensij dla daw ­
nych wojskowych. P. K era try  rozwodził się nad  
projektem  dotyczącym zmian w praw ie wyborczem. 
(Cor. Hav. B id .)

* Creuzot, 29  (17) marca. W e wszystkich w ar­
sztatach p raca odbywa się w dalszym ciągu. W  ko­
palniach robotnicy w racają stopniowo do pracy. 
Dziś rano 220 górników  rozpoczęło swoje zajęcia. 
Ze wszystkiego wnosić można, że ruch ten, k tó ry  
nie jest świętowaniem, spełzł na  niczem. P ro k u ra to r  
jeneralny, p rokura to r cesarski i sędzia instrukcyjny  
z A utun, którzy po otrzym aniu wiadomości o roz­
ruchach przybyli zaraz do Creuzot, i k tórzy p rze­
słuchiwali ciągle licznych świadków, zbierając po ­
trzebne wiadomości, opuścili dziś rano C reuzot. 
W nosić więc ztąd można, że zebrano zupełne wia­
domości, i że aresztow ane osoby w ypuszczone zo­
staną zaraz na wolność, jeżeli spraw a o tyle je s t 
wyjaśnioną, że może być przedstaw ioną sądowi. 
(Tamże.)

* Creuzot, 30 (18) marca. L iczba świętujących 
górników  zmniejsza się. Nie było żadnego nowe­
go aresztow ania osób. (Tamże.)

* Monachjum, 30 (18) marca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu izby deputowanych, w dalszym  ciągu roz­
praw  ogólnych nad wydatkam i nadzwyczajnemt 
wydziału w ojny, m inister wojny baron F ranek  za­
b ra ł głos, ażeby oświadczyć się stanowczo przeciw  
ograniczeniu czasu pozostawania popisowych p o d  
sztandaram i. M inister oświadczył, że arm ja baw ar­
ska powinna w yrównywać względnie innym armj om 
niemieckim, że zmiana systemu obecnie,, k iedy re ­
formy zaprow adzone przyniosły zaledwie ow oce, 
w yrów nyw ałaby dezorganizacji arinji, oraz że co  
do zaprow adzenia systemu milicij, Baw arja nie m o­
że dać pierwsza przykładu. (W olffs 1. 13.)

* Londyn, 30 (18) marca. Morning Post pow ia­
da, że rząd ma zam iar wysłać 1,000 ludzi i k il­
ka dział przeciwko powstańcom z nad R ed-R iver. 
(Cor. H. B .)

* W aszyngton, 30 (18) marca. W  senacie trw a­
ją  jeszcze rozpraw y nad trak tatem  e D om ingo, i  
opozycja przeciw tem u trak ta to w i je s t coraz wię­
ksza. Zatwierdzenie takow ego uważane jest ja k o  
ze wszećh m iar niepraw dopodobne. ( Wolffs T. B .)

* Waszyngton, 30 (18) marca. P rezydent usan­
kcjonował popraw kę do p raw a głosowania. (Tamże.)



* ( S p r z e d a ż  z a k ł a d ó w  g ó r n i c z y c h ) .  
Wargz. Jjniew. pisze: „Z wczorajszego naszego do­
niesienia wiadomości naszym czytelnikom  o sprze­
daży czterech zakładów  górniczych: Starachowice, 
M ichałów, B rody  i N iętim skg. P rzy  licytacji u trzy­
m ała się ruska kom panjaj,utw orzona w S tf-P e te rs- 
h u rg u  przez barona F ran k la  z pp. Gubonina, P o ­
de  inki na, Rodokonaki, Eątkow a-Rożnow a, H e rn - 
grossa i innych. Pełnom ocnik kom panji ofiarował 
za zakłady cenę 1,167,00,0. rsr., niezależnie od zapa­
sów w yrobów gotowych, wartość których w dniu 
1-in m arca w ynosiła 282,475 rsr. Tym  sposobem 
zakłady  te zostały sprzedane za 1,459,475 rsr. i 
N ajw yższa wola niejednokrotnie już oświadczona o 
sprzedaży zakładów  górniczych, zaczęła być speł­
nianą. Serdecznie witamy ruską kom panję rozpo­
czynająca w tutejszym kra ju  prowadzenie wielkiego 
przem ysłowego przedsiębierstw a. W kró tce  będą 
w ystawione na sprzedaż i pozostałe 5 g ru p  zakła­
dów wschodniego okręgu, a jednocześnie jąk. s ły ­
szeliśmy, będzie przystąpione do sprzedaży części 
zachodniego okręgu, k tórej pozostawipoieyńyd ad­
m inistrację rżądoWą h ie’obiecuje 'ń ić  prócz stra t i 
do sprzedaży kopalni węgla kam iennego i cynku, 
k tó re  nie są wcale eksploatowane przez rząd, z po­
wodu braku  funduszów na w kłady na te roboty 
w celu ich osuszenia. Niewątpliw ie także leżące od­
łogiem  kopalnie w rękach pryw atnych przedsiębior­
ców, będą z pożytkiem  eksploatowane i ożywią gó r­
nictwo w gubernjach K rólestw a Polskiego przez 
produkcyjną pracę. Życzymy jednak , żeby tak 
szczęśliwie rozpoczęta sprawa, nie została zatam o­
w ana, przy mającem nastąpić zwinięciu górnictw a 
w W arszaw ie.”

* ( 0  u r z ą d z e n i u  b i u r a  p o s ł a ń c ó w  
p u b l i c z n y c h  w W a r s z a w i e ) .  Oddaw na 
w tutejszem mieście czuć się daw ała potrzeba odpo­
wiednio urządzonej służby publicznej, ja k  to ma 
miejsce po innych wielkich miastach europejskich. 
Służba taka  nosi powszechnie przyjętą nazwę komi- 
sjonerów, i załatw ia wszelkie przesyłki, spraw unki
1 inne zlecenia, za co otrzym uje stosowne w ynagro­
dzenie. Tacy kom isjonerzy stoją przy placach, na 
rogach ulic i w ogóle wszędzie, gdzie je s t większy 
ruch publiczności. W iadom o osobom, k tóre  miały 
sposobność przekonać się o tern będąc za granicą, 
ja k  jest rzeczą tan ią  i wygodną mieć pod ręką  na 
każde zawołanie pieniężnie odpowiedzialnego i za­
sługującego na zaufanie człowieka, k tóry  bezzwło­
cznie spełnia dane mu polecenie. Otóż, jed en  z oby­
w ateli tutejszych, a mianowicie pan B olesiaw -IIen- 
ry k  Szaniawski, powziąwszy zam iar zaprow adzenia 
w W arszaw ie takich komisjonerow, czyli posłańców- 
publicznych, wygotował odpowiedni p ro jek t i przed­
stawił go władzy, k tóra doń łaskaw ie przychylić się 
raczyła. U staw a więc b iura posłańców publicznych 
wraz z odpowiednią taryfą za usługi komisjonerow 
przez warszawskiego ober-policm ajstra zatw ierdzoną

. została, i w krótce w pismach publicznych, ogłoszo­
ną będzie. Samo zaś biuro posłańców publicznych, 
zgrom adziwszy dostateczną ilość ludzi, w ybór k tó ­
rych wym aga starań ja k  najpilniejszych, aby zasłu­
żyli na zaufanie publiczności, także bez straty  czasu 
otw artem  zostanie. Należy mieć nadzieję, że ogół 
przyjm ie tę nową instytucję, której władza ze wzglę­
du na rzeczywisty je j dla publiczności pożytek, ja k  
najchętniej upoważnienie swoje udzieliła.

* ( Z a r z ą d  s t o w a r z y s z e n i a  S p o ż y w ­
c z e g o  „ M e r k u r y ”) będąc wezwanym przez 
n iek tóre  stowarzyszenia spożywcze C esarstw a o do­
starczenie cen i prób różnych towarów miejscowego 
w yrobu, pośredniczenie w ugodzeniu i przesłaniu 
tychże, uprasza panów producentów  o nadesłanie do 
kan to ru  przy  ulicy Podw al N r. 17, tak  cenników, 
ja k o  też p rób  wyrobów własnych. Zarząd spodzie­
wa się, iż ważność tego ułatwienia zbytu każdy z ro ­
zumieć raczy-

* ( O p i e k a  n a d  z w i e r z ę t a m i ) .  W  kilku  
ostatnich rozkazach do policji wykonawczej spoty­
kam y wiadomości o następujących karach pienię­
żnych wymierzonych na osoby przekraczające prze­
pisy ustaw y tow arzystw a opieki riad zwierzętami: 
m ianowicieza jazdę w pokaleczone konie: nu 6 osób 
po kop. 25, na 8 osób po 30 kopi. i na 9 osób po 
kop. 50; za jazdę w obtarte konie, na 1 osobę 1 rsr.; 
za jazdę w wycieńczone konie, na 1 osobę 1 rsr.; za 
jazdę w skaleczone, kulaw e i wycieńczone konie: na
2 osoby po 1 rsr. i na 1 osobę 2 rsr.; za okrutne 
obchodzenie się ze zwierzętam i: na 1 osobę 30 kop. 
i na 1 osobę 50 kop.; za przepełnienie wozu beczka­
mi nad siły konia, na 1 osobę 1 rsr.; za niedogodne 
ułożenie cieląt: na 1 osobę 50 kop. i na 2 -cli rzeźni- 
ków po 2 rsr.

* ( B i u r o  i n f o r m a c y j n e  o n ę d z y  w y ­
j ą t k o w e j ) ,  (ul. Jasna N r. 4) sprawdzonej przez

siostry m iłosierdzia poleca m iłosierdziu pubhoiKo­
ści warszawskiej następujące osoby: G ńbin M. (w do­
wa słaba, 3 dzieci nędza wielka), ulica M ostowa N. 20; 
B ielat Franciszkę (wdowa, 6 -ro drob. dzieci) u li­
ca N ow e-M iasto N r. 335; Now icką M arjannę (wdo­
wa, 4-ro drobnych dzieci) ulica F re ta  N r. 21; G ryn- 
fogel Saja (chory na oczy, 5-ro dzieci) ul. Francisz­
kańska Ń. ii; N idler Surę (wdowa, 4-ro dzieci wielka 
nędza) ul. Franciszkańska N r. 5/11; M arcinkow ską 
M arjannę (mąż nieobecny, 5-ro drobnych’ dzieci 
w ielka nędza) ul. D ługa N r. 49; P ie trzyka W incen­
tego (po chorobie, 4-ro dzieci) ul. N owolipki N r. 35; 
Paspel Sta. (m atka stara, 5-ro drobnych dzieci) ul. 
Paw ia N r. 44; Rakowską A. (wdowa, 3-e dzieci nę­
dza wielka) ul. Smocza N r. 6; Sociusza J .  (6-ro 
dzieci, w ielka nędza) ul. Nowolipki N r. 35; Fanfel- 
da L ew ka (chory 4-ro drobnych dzieci) ul. N ow olip­
ki N r. 46; Szaniawską J . (wdowa, dzieci 3-e) ul. 
N ow olipki Nr. 40; Szafrańskiego Jan a  (mąż i żona, 

:.)2ye drobnych dzieci po ciężkiej chorobie) ul. Dziel­
na N r. 50; Szm it K rystynę (wdowa, 5-ro dzieci) ul. 
D zielna -Nr. -50; K raw iecką M arjannę (starńśżkS, 9© 
letnia) uł. Nowolipki N r. 8; D ąbrow ską M arjannę 
(wdowa, 6-ro dzieci) ul. Czerniakow ska N r. 2977; 
Z. A nnę (chora, dzieci 4-ro) ul. Złota N r. 41. N a­
stępnie składa niniejszym podziękowanie najw dzię­
czniejsze właścicielowi d rukarn i panu U ngrow i, za 
w ydrukow anie bezpłatne na własnym papierze 
ksiąg i wszelkich potrzebnych do kanęelarji rekw i­
zytów;— panu Szustrowi i panu Błaszkowskiemu 
właścicielom piśmiennych m aterjałów  za dostarcze­
nie w podobnyż sposób wszelkich przedm iotów do 
korespondenci] potrzebnych; panu K antoro  w i in tro ­
ligatorow i za bezpłatne opraw ienie ksiąg sznuro­
wych; zaś panu Ostrowskiem u właścicielowi fabry­
k i za podarow anie szkatułki metalowej do w rzuca­
nia listów. Błogosławieństwo ubogich będzie n a ­
g rodą ich dobrego czynu, podobnie ja k  tych wszy­
stkich, k tórzy  i pieniężnemi dary  przyczyniają się 
do w sparcia nędzy i cierpienia.

* (Hurj erek). W czoraj, z nastaniem no­
wiu księżyca, barom etr poszedł nieco w górę i m a­
my dziś jasny dzień wiosenny, pomimo iż zrana te r­
m om etr w skazyw ał tylko jeden  stopień ciepła. K ra  
na W iśle zaczęła płynąć jeszcze onegdaj, lecz lód, 
ruszywszy koło Pelcow izny (z tamtej strony P rag i), 
doszedł do Zerani i zatrzym ał się znowu. W e śro­
dę, 18 (30) marca, stan tem peratury  był następu ją­
cy: u nas 4- 0,3°, w P e tersburgu  — 3,1°, w M os­
k w i e — 5,6°, w K ijowie 0°, w O desie '+ 2 ,4 " ,  w 
Tyflisie -f- 8,0".

— K oncert urządzony na dochód niezamożnych 
studentów  warszawskiego uniw ersytetu, dany wczo­
raj wieczorem w sali resursy kupieckiej, powiódł 
się najświetniej. J W . H rabia  N am iestnik raczył znaj­
dować się na nim i ofiarował rsr. 100 na cel tak  z a ­
cny.

P rogram  tego wieczoru, w którym  przyjęło udział 
ty le znakomitości już  podawaliśm y — nie u leg ł on 
żadnej zmianie. Publiczność przepełniająca salę, o- 
klaskiw ała wszystkie jego num era, najwięcej jednak 
zapału wzbudziły, m istrzow ska g ra  pani M arji z 
hrabiów  Nesselrode M uchanow, śpiew pań: A rtó t i 
Dowiakowskiej, oraz deklam acja p. K rólikow skiego.

Rezultat tego koncertu, przynosi zaszczyt i s ta ra ­
niom kom itetu resursy i wszystkim, którzy ,w nim 
udział przyjęli.

— W czorajsze, d rug ie  z kolei przedstaw ienie 
„Safandułów” znowu napełniło  salę w ielkiego tea ­
tru  i znowu publiczność z przyjem nością a często z 
zapałem, patry ła  na w yborną g rę  artystów , k tóra 
tym  rażem  bardziej' się zjednoczyła w harm onijną 
całość.^ O grze pani M odrzejew skiej oraz pp. Ż ó ł­
kowskiego, R apackiego i O strow skiego, mówić nie 
będziemy, gdyż była ona również znakom itą ja k  na 
pierwszem przedstaw ieniu, choć także „zcemento- 
w ała się i zlasowała” bardziej. Tatarkiew icz był 
bez zarzutu — a Dam se w roli starego służącego 
książąt la Rochepeans, dowiódł że szanujący sztu­
kę artysta, nawet w małej roli odznaczyć się chlu­
bnie potrafi. P . G rzyw iński i inni starannie i su ­
miennie dopomagali do uw ydatnienia całości ob ra- 
211 sama tylko p. M icińska nie odmieniła grubego  
pojęcia przedstawianej postaci. W praw dzie za m a­
ło miała czasu na to.

„batanduły” pomimo zbyt długich a często zby­
tecznych dyskusij, po za obrębm  osnowy sztuki le ­
żących — Są jedną z najlepszych koinedij i d ługo 
będą się cieszyć powodzeuiem, zwłaszcza przy tak  
znakomitem obsadzeniu ró l głównych.

— Jasnow idząca, pani H ersylja Cam panile, o- 
siadłszy w b. pałacu Chodkiew iczów  przy ulicy 
M iodowej, daje już  swoje posiedzenia m agnetyczne, 
po dość drogiej cenie. Czy znajdzie w ielu c ieka­
wych? zapewne, lecz czy ci ciekawi odejdą zadowo­

leni, jeśli zwłaszcza spodziewali się jak ichś cudów? 
wątpimy.

Zresztą, sam fakt, snu m agnetycznego, dziś już, po 
zbadaniu go przez naukę ścisłą, nie jest nadzw yczaj­
nym — a jego  objawy, o ile im łatwowióbńi i egzal­
tow ani naznaczają jakąś cudowną przenikliw ość i 
przew idyw anie prźyszłSsci—nie zasługuje na pow a­
żniejsze uznanie. ' *’

— P an  Ja n  Strauss, ma znow zjadać pałasze i 
bagnety /1 w SSIi Teatru dobroczynności. — D otąd  
publiczność odwiedza go dość licznie— musi on j e ­
dnak dobrze baczyć nad urozmaiceniem swoich pro­
gram ów, zwłaszcza ich części magicznej, k tóra nie 
różni się od znanych ju ż  tylu prestidigatorskich 
przedstaw ień. P raw da, że doskonale wykształcone 
brzuchom ówstwo i wkładanie k ilku naraz ostrzy 
w kanał przewodowy, istotnie dziwić mogą!

— Ju tro , w sali resursy obywatelskiej przypada 
koncert „orkiestry warszawskiej”, na wyłączny be- 

• ń ^ k  pana K uhnego. P rogram  tego koncertu, złożo­
ny z niezwykle poważnych u t worów, ja k  z je d n e j 
stróny jidkazuje d ą ż e n irK e T O f^ m a łb ' ńftdatiia te ­
mu koncertow i głębszego, artystycznego znaczenia, 
tak  z drugiej znowu, zaszkodzić może m aterjalnem u 
jego powodzeniu, bo u nas koncerta zwłaszcza tego 
rodzaju , o tyle są naw iedzane o ile lekkie egzekw u­
ją  u tw ory— dowodem (ego  ciągłe powodzenie or­
k iestry pp.. Lew andow skiego i K uhnego a upadek 
symfonicznych koncertów M uncheim era.

— Ju tro , o godzinie 1-ej z południa, ma się od­
być zapow iadany już  przez nas koncert ńa dochód 
„Przytuliska” w sali redutow ej. P ro g ram  jego  na­
stępujący; U w ertu ra  z „Gwiazdy północnej” M eyer- 
beera; M elodja G uyot’a (skrzypce i fortepian), pieśń 
„jLes am ours” tegoż, w ykonane przez p. B enatti; 
Śpiew przy kołow rotku, Chodeckiego i dwie pieśni 
Chopina, aranżowane przez L iszta, w ykona p. C ho- 
decki; A rja  z opery „Krzyż wojskowy” R ożnieckie- 
go G abrjela, wykona p. B aronow a A . v. den Osten 
D risen, uczenica autora; F inał z opery Y erdiego 
„Sim ron Bocagnera” odśpiewają pp. L utz, Padilla , 
Rolin i Patiuszenko; A rja  z nowej opery V erdiego 
„Don Carlos” w ykona p. W aldinan, artystka trupy  
włoskiej; .Monolog starca, z poem atu Samobójca, 
G ustaw a Zielińskiego, wypowie przy fortepianie p. 
Chodecki; „L’eclat de vive” z opery A ubera, „M a- 
non L escaut” o d śp ie w a  p. B e n a tt i ;  „ .Souvenir Cam - 
pana’ , scena na baryton, orkiestrow ana przez p. 
Eożnieckiego, odśpiewa p. Padilla; D eklam acja 
z fortepjanem: „Preludjum , M azur Chopina, słowa 
U jejskiego’ i ustęp z Boskiej kom edji D antego, wy­
powie p. Chodecki; „Brindisi” z L ukrecji B orgj a, 
odśpiewa p. W aldm an; zakończy zaś koncert, M arsz 
trjuinfalny Rożnieckiego.

Z tego program u widać, że opiekunka „P rzy tu ­
liska’ nie szczędziła zabiegów ani gorliwości w zbo­
gaceniu ju trzejszego koncertu i zapewne w tym  ro­
ku  ja k  w latach zeszłych, zacne je j usiłowania po­
myślny uwieńczy skutek.

— W czoraj odbył się odczyt o „Powieści tenden­
cyjne/ przez p. W . Przyborow skiego— na dziś zas 
zapowiedziano odczyt p. Podw ysockiego, raz już 
odłożony.

-— P oju trze (w poniedziałek), p. Felicjan  F aleń - 
ski, w spółpracow nik pism czasowych tutejszych, 
mieć będzie na korzyść instytucij zostających pod 
opieką warszawskiego tow arzystw a dobroczynności 
w sałi feafrzyku  tegoż towarzystwa, odczyt, poem atu 
przez siebie oryginalnie napisanego, dotąd nie d ru ­
kowanego, p. t. „podK annam i’", który to odczyt po­
przedzi stosownym wstępem. Cena wejścia od osoby 
kop. 30, uczniowie zakładów  naukowych publicz­
nych płacą połowę. Biletów nabyć można w kance- 
larji tow arzystw a od godziny 10-ej do 6-ęj wieczo­
rem .

— Dzis, o godzinie 5-ej z południa, odbędzie 
się w gm achu warszawskiego tow arzystw a dobro­
czynności, posiedzenie O ddziału p rzy tu łku  dla u- 
bogich rekonw alescentów , wychodzących z szpi­
tali.

— H r. W ładyslaw  M ałachowski zapisał 30,000 
rs. w połowie dla warsz. tow: dobroczynności, w po­
łowie zaś dla szpitali i innych zakładów dobroczyn­
nych.

— W isła, pod wpływem wiosennego powietrza, 
niepokoić się zaczyna: lody je j poruszają się, płyną 
i znow_u stają, w krótce jed n ak  stopnieją i ujdą wraz 
z falam i do morza.

—  I  na prow incji odbywają się podczas postu 
tea tra  am atorskie, odczyty i koncerta - jeden  z ta ­
kich dawał w W ieluniu  w d. 20-m marca, utalen­
towany skrzypek, laureat tutejszego instytutu m u­
zycznego, p. M ichał Jankow ski, z udziałem am ato­
rów  miejscowych. K oncert ten miał wielkie powo­
dzenie.



/

— Kasa groszowa i czytelnia bezpłatna na Pra­
dze, przy tamtejszej ochronie istniejące, czynności 
swe nadal odbywać będą, nie w niedzielę, jak to do­
tąd miało miejsce, lecz we środy od godziny 5-ej do 
7-ej wieczorem.

—- W  dniu onegdajszym, o godzinie 9-ęj wieczorem, 
przy ulicy Nalewki w [josesji N r. 2248b, w spichrzu dre­
wnianym z murowanemi slupami, mieszczącym w sobie ko­
nopie, len, rogoże, płótno, worki i postronki, należące do 
kupców Billauera i Gurmana, wybuchł ogień, który w krót­
kim czasie przez straż ogniową ugaszonym zostai; towary 
wspomnione uległy zupełnemu zniszczeniu, śpichrz zaś w 
części spalił się a w części rozebranym został a na przyle­
głym spichrzu dach także w części rozebrano. Zabudowa­
nia te nie były ubezpieczone -i właściciel podaje straty na 
8 ,000  rubli, towary zaś ubezpieczone były w ruskich towa­
rzystwach ubezpieczeń, na 21 ,0bu rubli i na takąż sumę 
straty  są wykazane przez kupców. Przy ratowaniu ognia, 
jeden z żołnierzy straży ogniowej, uległ poparzeniu ręki, a 
drugi skaleczony został cegłą w ramię. Obaj po opatrze­
niu, pozostawieni są przy komendzie. W celu zbadania przy­
czyny ognia, ze strony' policji zarządzono ścisłe docho­
dzenie.

—  W cyrkule Jerozolimskim, w kloa,ce domu Nr. 1449, 
dostrzeżone zostało nowonarodzone żywe -ziecię płci męz- 
kiej, które natychmiast odesłano na wychowanie do szpitala 
Dzieciątka Jezus. W celu wykrycia winnej podrzucenia 
dziecka, przedsięwzięto energiczne środki.

—  W cyrkule Wolskim, około parkanu drewnianego przy 
mahometan skini cm entarzu, znaleziono podrzucone ciało 
dziecięcia wczesnego. O cąem zawiadomiono sąd i winna 
poszukiwaną je s t przez policję.

—  W cyrkule Łazienkowskim, w łabryce narzędzi rolni­
c z y c h  Ostrowskiego, pracującemu tamże Ludwikowi W ró­
bel, w skutek własnej jego nieostrożności, maszyna wyrwała 
palec wskazujący u prawej rę k i. ' Po udzieleniu mu pomo­
cy lekarskiej, W róbel pozostawiony na kuracji w swojem
mieszkaniu.

*  JCursa rnonettzagranicznyeh w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 20 tfziś rs. 1 kop. 2 0.
Za frank „ „ — „ 3 4  „ „ — „ 3 4 .
Za złoty reń.„ „ „ 69 „ „ „ 69.
N B .  w  iadomoSĆ ta nie pochodzi z urzędowego źródła i 

może tylko służyć za wskazówkę.

* (A 1 b u m). Rus. Inno. donosi, że dla obznaj- 
mienia naszej armji, zwłaszcza zaś niższych stopni, 
z bohaterami, którzy okryli chwałą oręż ruski i od­
znaczyli się czynami szczególnetni, A. Iljin i Spół­
ka przedsięwzięli, z Najwyższego upoważnienia, 
wydawnictwo „Albumu artystycznego na pamiątkę 
Stulecia orderu wojskowego św. wielkiego męczen­
nika i zwycięzcy Jerzego.” Album to składać się 
będzie ze sztychów, z portretami jednego lub kilku 
mężczyzn (tak oficerów, jak i niższych stopni) i z 
wyobrażeniem ich czynów lub epizodów bitwy, w 
której odznaczyło się kilku bohaterów. Do każde­
go rysanku dołączony będzie krótki tekst, obejmu­
jący w streszczeniu życiorys bohatera i opis jego 
czynu. Za stroną artystyczną tego wydawnictwa rę­
czy już ze wszech miar to, że wykonania rysunków 
podjął się znany profesor Charlemagne. Album wy­
chodzić będzie zeszytami, z których każdy składać 
się ma z czterech sztychów; na pierwszy raz album 
ograniczy się 50-ma sztychami. Do składu pierw­
szych pięciu zeszytów mają wejść, jak słysze- 
szeliśmy, następujące wyobrażenia: I. 1) Najja­
śniejszy Pan; 2) Wielcy Książęta: Mikołaj i Michał 
Mikołajewicze; 3) Wielki Książę Konstanty Miko- 
łajewicz; 4) Suworow, i 5) jenerał-fełdmarszałek 
książę Baijatyński z kilkoma bohaterami kaukazki- 
mi. U. 1) Cesarz Mikołaj I; 2) Kutuzow i Barclay; 
3) jenerał-feldmarszałek hrabiaBerg i jenerał Schil- 
der: 4j admirał Nachimow z bohaterami z pod Sy- 
nopy, i 5) jenerał Todtleben z grupą obrońców 
Sewastopola. III. 1) Cesarz Aleksander I; 2). Ru- 
miancow, Płemiannikow, Bauer; 3) książę Men- 
szykow i książę Gorczaków; 4) książę YY oron- 
cow ze swymi kaukazkimi towarzyszami bro- 
ni, i jenerał Kotzebue z grupą niższych stopni, 
którzy odznaczyli się w Krymie. IV. 1) Wielki 
Książę Michał Pawłowicz; 2) feldmarszałek Pa- 
skiewicz i jenerał W eljaminow; 3) jenerał Mura- 
wjew' i hrabia Osten-Sacken; 4) jenerał Kotlarew- 
ski z kilkoma bohaterami kaukazkimi i 5) hrabia 
Jewdokimow. V'. 1) YV ielki(Książę konstanty Pa 
włowicz, książę Eugenjusz Wirtembergski, Kapce- 
wicz i Osten-Sacken; 2) Jermołow, hrabia Pahlen 
i Rajewski; 3) Dy bicz i hrabia Toll; 4j Bistrom, 
książę Szachowskoj, hrabia Kreutz, i 5) lęjtnant 
Kazarski i osada korwety „Merkury”. Dla zrobie­
nia tego albutn przystępnym dla niższych stopni, 
wydawcy oznaczyli za takowy cenę jak najumiar- 
kowańszą. Wkrótce otwartą zostanie przedpłata 
na 50 rysunków, cena których wyniesie 2 rsr. 5()
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kot . t. j. 5 kop. za sztukę. Dla oficerów zaś wy­
dane będą egzemplarze na lepszym papierze, z ce­
ną za prenumeratę 10 rsr. za 50 rysunków, czyli po 
20 kop. za sztukę.

* (YV i a d o m o ś ć  b i b l i o g r a f i c z n a ) .  Wy­
szło świeżo na widok publiczny w Bonnie (nad Re­
nem) nader ważne dzieło: Sprawa włościańska za pa­
nowania <,'esarza Aleksandra II, w czterech wielkich 
tomach. Autor p. Skrebicki, otrzymał materjały, 
do tego dzieła podług zawiadomienia M k. Wied., 
od nieboszczyka barona Haksthausena, znanego ba­
dacza bytu włościańskiego w Rosji.

* ( N o w a  g a z e  t. a). Gołos pisze: W niedzielę, 
1? marca, wyszedł pierwszy numer nowej gazety 
niemieckiej w Petersburgu Nordische Presse, wyda­
wanej przez pp. Berenza i Rettera, pod redakcją p. 
Lindesa. W  artykule wstępnym pod tytułem „Un~ 
sere Aufgabe” (Nasze zadanie), rozwinięta jest myśl, 
że Rosja po spełnionych w niej wielkich reformach, 
weszła w okres stanowczego i spokojnego przepro­
wadzenia idei i pomysłów, które natchnęły te re­
formy, i że dla niej nastał teraz czas doświadczenia, 
które pokaże, o ile ona jest ich godna. W skutku 
tego redakcja sądzi za najstosowniejsze, aby nie 
uprzedzać i nie naglić rządu reformami, a wspierać 
go szczerze w jego dobrych zamiarach. Oczywiście, 
że z tego pierwszego numeru nie można jeszcze 
wnosić o dążności nowej gazety.

( Z a k o n n i  k). Mosk. Wied. piszą: 18-go lu­
tego przybył z Sitchy do Petersburga misjonarz, za­
konnik klasztoru glinskiego, który wyjechał ztam- 
tąd 30-go grudnia i-, z. Podróż tę odbył on w cią­
gu 50 dni; z tych 50-u dni spędził on 14 w różnych 
miejscach, a w drodze znajdował się 35 lub 36 dni, 
i przebywszy 15,750 wiorst, musiał robić prawie po 
500 wiorst na dobę. Z Sitchy do San-Francisco u ■ 
dał się on okrętem, z tamtąd koleją żelazną do New 
Jorku (w 8 dni prawie 6,000 wiorst), z New-Jor- 
ku do Bremy parostatkiem, który podczas przeci­
wnego wiatru robił około 10-u, a podczas pomyśl­
nego około 15-u węzłów (czyli mil włoskich — 13;l 
wiorsty); z Bremy jechał znowu koleją żelazną. Po­
droż kosztowała 900 rs.

(E k sp lo z ja ) . Gon. Urzęd. donosi, że 12 mar­
ca, o godzinie 2 ,  po południu, w oddziale ładun­
ków metalicznych ludwisarni petersburgskiej (w 
dzielnicy wyborgskiej) nastąpiła eksplozja, skut­
kiem której wysadzone zostały kilka belek z izby 
warsztatowej, powybijane szyby w oknach, a z 17 
robotników 1 został zabity .a sześciu ranionych. 
Przyczyna tego wypadku dotąd niewiadoma, lecz 
podług zeznań robotników, takowy nastąpił z nie­
ostrożności: jeden z nich wkładał kulę w rurkę 
(znajdującą się na warsztacie), do której włożona 
była gilza z prochem i kapiszonem. Zapewne przy 
opadnięciu kuli nastąpiło zapalenie się ładunku i 
ogień dostał się do prochu znajdującego się tam w 
ilości 3 pudów. Wynikły ztąd pożar ugaszony zo­
stał przez robotników fabrycznych.

      -

K O R E S P O N D E N C JE  DZIENNIKA. W A R S Z A W S K IE G O .
Z pogranicza węgierskiego w  Galicji, 28 marca 1870 r.

Pasmo Beskidów, środkowe prawie, ciągnące się 
od Jaslisk biskupich (własności łac. biskupa prze­
myskiego), aż po Lutowiska i Turkę, a może, wedle 
natury swojej aż po Smorze,—to pasmo, na pół rol­
nicze a na pół pasterskie, zostało otworzone dla cy­
wilizacji zachodnio-europejskiej.

Robota kolei żelaznej rozpoczęła się od Przemy­
śla, dalej ku Lesku (Lisku... dzisiaj), na Łubków 
(jeszcze w Galicji) do Koszyc na Węgrach. Już, jak 
słyszę, i dalmatyńcy i włosi tutaj pracują.

Z Węgier prowadzą do Galicji żelazo, wino, zbo-. 
że, bydło, gorzałkę. My do Węgier prowadzimy 
drzewo z pnia, rznięte i kłute; zboże, bydło, go­
rzałkę. Za ułatwioną komunikacja (za mniejszem 
tarciem) wymiana wzajemna powiększy się, bo się 
rozciągnie na daleko większą ilość przedmiotów 
handlowych.

Tartaki galicyjskie pokrzepią się niemało. Gali­
cyjska i węgierska na pograniczu buczyna, maszy­
nowa (pierwszorzędna) i opałowa, znajdzie odbyt 
pierwsza w Wiedniu a wtóra w Warszawie, w któ­
rej... jak wiem... jest białym krukiem.

Gdy dotknąłem pogranicza węgierskiego, niechaj 
mi wolno będzie dotknąć sie jego mieszkańców, ru- 
sinów, zajmujących wązki pas... a z głębszej Rusi 
sprowadzonych niegdyś.

Ruś węgierska uległa także rzymsko-greckiemu 
katolicyzmowi (unji); uległa wpływom madziaryz- 
mu, a nawet słowaczazyzny.

Rusiu węgierski (na pół ucywilizowany), do nie­
dawna, nie mawiał swoim rodowitym językiem obok

obcych i pobratymców nawet. Dzisiaj mawia nimi, 
chociaż nie zawsze dosyć śmiało.

Odkąd Ruś węgierska poczuła się w rodzimości 
swojej, rozbiera i religijne i polityczne kwestje.

Są węgierscy górale rusini, schludniejsi i praco­
witsi od galicyjskich, zatem i zamożniejsi w ogólno­
ści. Mężczyźni odziewają się prawie tale samo, jak ga­
licyjscy górale ruscy; biała czeladź o wiele odrnien- 
niej i dostatniej, lecz niekoniecznie estetycznej. Chat 
w Węgrzech niemają rusini dymnych; mają piece 
z zielonego kafla z kominami nad pułap wyprowa­
dzonemu

Klimat zaraz na południowym stoku gór jest o 
wiele przyjaźniejszy, zaczem rośnie tutaj węgierska 
śliwa, włoski orzech, tytuń,—i wśzystko/to dojrzewa.

________ " Z. f .  ki.

* ( P r o j e k t  p o j e d n a n i a ) .  ' Warsz. Dniew. 
pisze: „Czytelnikom naszym wiadomo, że podczas 
poprzedniej sesji sejmu galicyjskiego, był wniesio­
ny przez wice-marszałka Ławrowskiego projekt 
równouprawnienia polskiej i rusińskiej narodowo­
ści w Galicji. Z powodu braku czasu, wniosek teh 
nie był roztrząsany na, sejmie i został odroczony do 
następnej sesji. Obecnie, dla roztrząśnięcia projek­
tu p. Ławrowskiego, miejscowy wydział krajowy 
we Lwowie wyznaczył komisję z członków polskiej 
i rusińskiej narodowości, mającą rozstrzygnąć: w 
jakiej mierze zawarte w projekcie 32 punkta są 
właściwe lub niewłaściwe do wniesienia na następ­
ny sejm drogą prawodawczą. Ponieważ sprawa ta 
zawiera w sobie żywotną kwestję dla Galicji, to bar­
dzo naturalnie skupia na siebie całą powszechną ń- 
wagę kraju. Według doniesień gazet polsko-gali- 
cyjskich, komisja miała dotąd cztery posiedzeaia. 
Do roztrząśnięcia wzięto pierwiastkowa trzy głó­
wne punkta: 1) uznanie w Galicji narodowości ru­
sińskiej'i nadanie jej praw na równi z polską; 2) 
uznanie łączności i administracyjnej niepodzielności 
kraju; i 3) wyłączenie kwestji języka z ogólneo-o 
prawodawstwa. Po niedługich rozprawach, pierw­
szy punkt, dotyczący uznania rusińskiej narodowo­
ści i jej równouprawnienia, został zatwierdzony te­
oretycznie. Co do drugiego punktu, Dr. Kabat 
przedstawił do przyjęcia następujący wniosek: „łą­
czność królestw Galicji i Lodomerji wraz z wiel- 
kiem księstwem krako wskiem, zamieszkałych wspól­
nie przez polaków i rusinów, stanowi jedną, nie- 
rozdzielną, historyczno-poiityczną całość i powinna 
taką pozostać na zawsze w przyszłości.” Kabata 
mocno podtrzymywał Starkel, a przeciwko wnio­
skowi powstawali, z początku ksiądz Pawlików', 
a potem Wachnianin i inni z członków rusióskich. 
Żeby wyjaśnić tak energiczny opór galicyjskich ru­
sinów należy przypomnieć, że oddawna, już starają 
się o administracyjny podział Galicji na wschodnio- 
rusińską i zachodnio-polską, dla tego, że przy tym 
jedynym warunku wodzą możność oswobodzenia się 
z pod polskiej opieki i istnienia jako wierni podda­
ni Austrji z zachowaniem etnograficznych praw 
swej narodowości. Kiedy zas ksiądz Pawlików sta­
nowczo oświadczył w imieniu całego koła rusiń- 
skiego, że podobny wniosek nigdy nie może być 
przyjęty przez galicyjskich rusinów, to deputowany 
Smarzewski, ze względu iż komisja rozeszła się ha 
przeciwdegłe drogi, zaproponował zamknięcie po­
siedzenia, co zostało dokonane. Rusini postanowili 
roztrząsnąć to żywotne dla nich pytanie w swojem ' 
kole, aby na następnem posiedzeniu kategorycznie 
przedstawić gotową decyzję. Zdaje się jednak, iż 
mało jest nadziei, aby rusini zyskali od polaków u- 
stępstwa na korzyść ich faktycznego Równoupra­
wnienia. Przynajmniej tak należy wnosić z tonu 
galicyjsko-polskich organów prasy (z wyjątkiem 
Słowianina), które stanowczo wypowiadają żądanie, 
aby galicyjscy rusini wyrzekli się samoistnego roz­
woju swych właściwości etnograficznych i zleli się 
w jednorodną narodowość polską. Przy tym tylko 
warunku, według programu gazet polskich, oby­
watele pochodzenia rusińskiego będą korzystali z 
ogólnych praw, na równi z rodowitymi polakami. 
Lecz wnosząc z historji trudno dopuścić, aby gaii- 
cyjscy rusini dobrowolnie poświęcili się na korzyść 
innej narodowości.”

* ( D z i e n n i k  P o z n a ń s k i ) ,  łdarsz. Dniew. 
pisze: „Odtąd, jak po wojnie austro-pruskiej hr. Bis­
marck, swym potężnym głosem włączył poznańską 
prowincję do związku północno-niemieckiego, po- 
żnańczanie, jak się zdaje, stracili wszelką chęć do 
walki parlamentarnej, usuwajac się od prac prawo­
dawczych, dotyczących bardzo naturalnie interesów' 
niemieckich przeważnie, lak  ostrożne postępowa­
nie poznarisko-polskich deputowanych, daje się Spo­
strzegać z Dziennika Poznańskiego, który wvnurzaim 
swe niezadowolnienie za to, że nieurządzają nic wy-
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datniejszego, coby przypominało dawne protestacje, 
a przynajmniej dawne turnieje takich Niegolewskich. 
Poznańskie pistno zarzuca deputowanym mniemaną, 
niedorzeczność, niby uwydatniającą się w tein, że 
•nie przyjmują wspólnego udziału en masse w parla­
mencie północno-niemieckim, jak również, że nie 
robią uroczystej opozycji przez wyjście z parlamen­
tu w całym swym składzie, lecz pojedynczo usuwa­
ją  się z niego, aby nie ściągnąć na siebie podejrze­
nia o robienie manifestacji. Oczywiście pismo po­
znańskie przyjęło na siebie całkiem fałszywe zada­
nie. Mając na widoku jedynie oderwaną ideę opo­
zycji, nie rozważyło, że liczba poznańskich polaków 
w parlamencie północno-niemieckim tak jest mała, 
iż zupełnie niknie w ogromnej większości deputo­
wanych niemieckich Gdyby zatem poznańsko-pol- 
scy deputowani w całym swym składzie wyszli z 
parlamentu, to wcale by to nie mogło wpłynąć na 
bieg normalnych jego funkcij; tymczasem tak nieo- 
brachowana opozycja, spowodowałaby niedogodno­
ści nie dla rządu, a dla samej poznańskiej prowincji, 
dla tego, iż prace prawodawcze odbywałyby się bez 
udziału przedstawicieli Poznańskiego. Poznańscy 
deputowani zrozumieli, że ich powstrzymanie się od 
udziału w parlamencie, nie pociągnie za sobą ża­
dnych praktycznych rezultatów, i pomimo nierozsą­
dnych namów polskich pism, uznali za obowiązek 
udać się do Berlina. Jeszcze roztropniej postępuje 
względem władzy rządowej, niższa warstwa ludno­
ści poznańsko-polskiej. Tak polskie pisma przyta­
czają następujący fakt charakterystyczny: kiedy je­
den z polskich deputowanych udawał się do Berlina 
na sesje parlamentu, i żegnając się z wyborcami o- 
biecywał, iż długo tam nie pozostanie i wkrótce po­
wróci do nich, powiedzieli mu, że chociaż bardzo im 
miło widzie go w swojem kole, ale lepiej niech zo­
stanie w parlamencie do końca, „dla tego”,—mówili 
wyborcy, — „że jeżeli wy panowie nie będziecie sa­
mi, to nikt o nas nie będzie się troszczył. Okazuje 
się, że zdrowy i-ozsądek poznańsko-polskiej ludności, 
stoi daleko wyżej od beztaktowych namów, miejsco­
wej polskiej prasy”.

* ( N o w a  k l ę s k a  w k o p a l n i a c h  w i e l i c ­
k i c h ) .  Zdawało się, że gospodarstwo salin b ie lic ­
kich, po smutnym wypadku zeszłorocznym, prowa­
dzone będzie z większą oględnością. Od roku pra­
cowano tam bez ustanku nad oczyszczeniem z wo­
dy zalanych piętr. Cała ta praca znowu na nic, jak  
to się okazuje z następującej wiadomości z W ielicz­
ki, podanej w dziennikach krakowskich: Wiadomo, 
że ministerjuin nakazało budowę nowego chodnika 
w kierunku źródła. .Robota ta z ogromną forsą od 
dziewięciu miesięcy prowadzona, przerwaną została w 
nocy z d. 11 (23) na 12 (24) marca przez wodę z wiel­
ką gwałtownością się wydobywającą. Cały piec za­
lany; musiano założyć nowe lutnie (rynny), aby wo­
dę sprowadzić do pomp. W  dawpym zaś chodniku 
woda zupełnie iść przestała; są więc dzis uwie ko­
munikacje ze źródłem, ale obie zniszczone. Co obe­
cnie po tej nieszczęśliwej katastrofie i kosztownej 
próbie zarządzone zostanie, aby ostatecznie źródło 
przytłumić, nie wiadomo.

* (P. K i r c h m a y e  r). Piszą z Wiednia co na­
stępuje: „P. Kirchmayer stara się u sądu tutejszego 
o wyjednanie pozwolenia do powrotu do kraju, lecż, 
pod warunkiem, aby go pozostawiono na wolnej 
nodze. Chce się oczyścić z wszystkich zarzutów.' 
Sąd tutejszy, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa, przychylił się do żądania Kirohmayera.” To 
samo doniesienie znajduje się w wielu dziennikach 
wiedeńskich.

4. u staj a i  ziemie słowiańskie.
* ( M i n i s t e r s t w o . — K w e s t j a  g a l i c y j s k a ) .  

Wiedeń, 29 marca. Jak się okazało obecnie, bezza­
sadne było mniemanie, że ministerstwo przedlitaw- 
skie uzyska bez trudności w izbie deputowanych 
dwie trzecie większości na korzyść projektu do 
prawa o wyborach przymusowych. Przedmiot ten 
roztrząsany był wczoraj wieczorem w rozmaitych 
klubach i frakcjach, przyczem okazało się, że auto- 
nomiści, przewódcą których jest Rechbauer, posta­
nowili wystąpić w tej kwestji z opozycją przeciw 
ministerstwu. Widać, że frakcja ta obawia się skom­
promitować zupełnie swą przyszłość jako stronni­
ctwo polityczne, jeżeli i w tym wypadku odstąpi 
od swoich przekonań; dla tego też powodu chce ona 
oponować i wystąpi prawdopodobnie w izbie de­
putowanych z kontr-projektem przeciw propozy­
cji ministerialnej. Tak rzeczy stoją dziś, i jeżeli nie 
nastąpi jaki zwrot, czego zresztą w Austrji nie mo­
żna nigdy przewidzieć, to bardzo być może, iż wyj­
dzie znowu na jaw za kilka dni powszechne przesi­
lenie ministerjalne, albowiem gabinet musi konie­
cznie czynić swą egzystencję zawisłą od powodze­

nia projektu do prawa o wyborach przymusowych. 
W śród tych okoliczności i stosownie do zwyczaju 
tutejszego, obiega naturalnie znowu mnóstwo pogło­
sek o zmianach gruntownych tak co do osób stoją­
cych u steru rządu, jak również co do zasad rzą­
dowych. Na pierwszym atoli, planie w tych wszyst­
kich pogłoskach stoi zawsze Dr. Giskra, z którego, 
jak wnosić można ze wszystkiego, chcą zrobić bądź 
co bądź zbawcę konstytucji austrjackiej. Jedy­
nie pod względem formy, w jakiej ma on wywiązać 
się z tego zadania, panuje niezgodność w zdaniach; 
podług jednych, Dr. Giskra ma wejść jako mini­
ster spraw wewnętrznych do gabinetu reprezentu­
jącego rozmaite frakcje, i w tym charakterze dążyć 
będzie do pojednania powszechnego; podług innej 
zaś wersji, ma on sam zostać prezesem nowego mi­
nisterstwa. Przyszłość okaże, ile jest prawdy w 
tych pogłoskach. W  każdym razie Dr. Giskra u- 
chodzi w sterach niemieckich zajedynego męża sta­
nu, posiadającego energję dostateczną do usunięcia 
choroby chronicznej, na jaką zapadła konstytucja 
austrjacka i która może ją przyprawić o zgubę.— 
Komisja, której powierzone było roztrząśnięcie re­
zolucji sejmu galicyjskiego, ukończyła dziś swe na­
rady tern, że odrzuciła stanowczo żądania objęte tą 
rezolucją. Po całomiesięcznych rozprawach szcze­
gółowych nad punktami pojedynczemi tak samej 
rezolucji, jak również wniosku Rechbauera’a, ko­
misja przyszła nareszcie do przekonania, że jedno­
stronne rozwiązanie kwestji galicyjskiej jest niemo- 
żebne, i że takowe może nastąpić nie inaczej, jak 
tylko jednocześnie z reorganizacją całego organi­
zmu państwowego. P. Schindler postawił zredago­
wany w tym duchu, znany już wniosek, przeciw  
któremu wystąpiło dla formy kilku niemieckich 
członków komisji, lecz który został w końcu przy­
jęty przez znaczną większość komisji. Dr. Grochol­
ski oświadczył w imieniu deputowanych polsko-ga- 
licyjskich, że frakcja ta nie może brać udziału w 
dalszych głosowaniach co do wyboru sprawozdaw­
cy i t d. Większość izby deputowanych przyjmie 
bezwątpienia wniosek swojej komisji, i wten sposób 
polacy galicyjscy zawiedzeni zostali po raz trzeci 
w swych oczekiwaniach co do uwzględnienia ich 
żądań przez radę państwa. (Nordd. A . Z .)

* (S e j m w ę g i e r s k i ) .  Wiedeń, 29 marca. 
W  węgierskiej izbie gmin toczą się od kilku dni 
rozprawy wielce namiętne nad wnioskiem K o lo m a - 
na Tiszy, żądającym, ażeby administracja minister­
stwa dróg komunikacji poddaną została pod ściołe 
śledztwo parlamentarne. Już podczas rozpraw nad 
budżetem tego ministerstwa, lewica wykazywała 
przez p. Siinonyi’ego na niektóre nadużycia, które 
miały jakoby mieć miejsce w tein ministerstwie, 
zwłaszcza przy udzielaniu koncesij na budowę dróg 
żelaznych. Na skutek tych twierdzeń, p. Tisza p o­
stawił wniosek pomieniony, rozprawy nad którym 
w izbie niższej trwają już od kilku dni. Obrony 
administracji ministerstwa dróg komunikacji podję­
li się sam minister lir. Miko i jego podsekretarz 
stanu p. Hollan, którzy wy wiązali się z tego zadania 
z taką zręcznością i z tak wielką siłą przekonywa­
jącą, że większość izby odrzuci prawdopodobnie 
wniosek Tiszy. Podług wiadomości telegraficznej, 
w klubie Deaka miano postanowić dziś stanowczo, 
że stronnictwo deakistowskiegłosować będzie prze­
ciw wnioskowi pomienionemu. (Nordd. A . Z .)

* ( P p g r a n i  c z e w o j s k o w e ) .  Podług wia­
domości ogłoszonych przez gazety wiedeńskie, umo­
wa zawarta z ministerstwem węgierskiem w kwestji 
pogranicza wojskowego, ma być złożona wr radzie 
państwa podczas teraźniejszej jeszcze sesji. O powo­
dzeniu podróży 'ministra skarbu Lonyay’a do W ie­
dnia, która miała na celu zakomunikować osobiście 
propozycje rządu węgierskiego w kwestji pomienio- 
nej i dojść do porozumienia, Pesti Naplo podaje dwie 
wersje. W jednej z nich powiedziano: „Zapewniają, 
że zdołano dojść do porozumienia, najpierw na kon­
ferencji, którą Lonyay miał z Hasnerem, i następnie 
na radzie ministrów, na której znajdował się także 
Lonyay, i porozumienie to zakomunikowane zostało 
27-go marca na posiedzeniu rady ministrów węgier­
skich”. Druga wersja potwierdza także, że „usiło­
wania Lonyay’a w tej ważnej kwestji nie pozostały 
bez skutku. Zaprowadzenie zarządu cywilnego w 
całem pograniczu wojskowetn, szczegóły wypływa­
jącego ztąd zwiększenia udziału W ęgier w wydat­
kach wspólnych, oraz porządek, w jakim ma nastą­
pić stopniowe zaprowadzanie zarządu cywilnego —  
pod wszystkiemi temi względami oba rządy porozu­
miały się tymczasowo. Rozwiązanie tego zadania 
wymagało długich narad, i potrzeba było przezwy­
ciężyć wielki opór, ażeby przeprowadzić sposób za­
patrywania się rządu węgierskiego. Umowa ta, o ile 
dotyczy ona tych części pogranicza wojskowego, w

których ma być zaprowadzony wkrótce zarząd cy­
wilny, ma być niebawem, jak zapewniają, złożona 
w sejmie węgierskim”. (Nordd. A . Z.)

* ( K w e s t j a  s k ł a d a n i a  p r z y s i ę g i ) .  General 
Correspondent z 27-go marca pisze: „Zapewniają, że 
pomimo decyzji papieża, stanowiącej, że urzędnicy 
publiczni w Austrji mogą składać przysięgę na sto­
sowanie się niezłomne do praw zasadniczych pań­
stwa, jedynie z dodaniem do roty przysięgi zastrze­
żenia następującego: „bez ujmy dla praw boskich 
i kościelnych”— rząd austrjacki postanowił nie upo­
ważniać do żadnego zastrzeżenia w przysiędze prze­
pisanej przez prawo; oprócz tego, wszelkie przy­
rzeczenie, któremu towarzyszy jakiekolwiek za­
strzeżenie, będzie uważane jako odmowa co do zło­
żenia przysięgi. W ypływa ztąd, że kandydat, który  
znajdować się będzie w tym wypadku, nie ma być 
dopuszczony do pełnienia obowiązków publicznych.” 
(Jour. de St. Pet.),

* ( U n i w e r s y t e t  w l n s z p r u k u j .  Izba depu­
towanych rady państwa postanowiła na posiedzeniu 
z 24-go marca, wezwać rząd do unieważnienia umo­
wy z jezuitami w przedmiocie uniwersytetu w In- 
szpruku. Rząd przystąpił niezwłocznie do urzeczy­
wistnienia tego życzenia; p. Stremayer, minister w y­
znań i wychowania publicznego, wezwał przez tele­
graf do Wiednia księdza W enig’a, rektora kolegjum  
jezuitów w Inszpruku, dla porozumienia się z nim 
co do kroków, jakie Iprzedsięwziąść należy w tej 
kwestji. (Jour. de St. Pet.)

* ( S p r a w y  g  a 1 i c y  j s k i e). Ze Lwowa  
donoszą pod dniem 26-m marca, że spory gwałto- 
w n^w ynikły pomiędzy polakami i rusinami w ko­
misu mięszanej, ustanowionej dla naradzenia się 
nad pojednaniem obu tych narodowości. W niosek  
p. Sniarzewskiego, ażeby odroczono narady, został 
przyjęty i zapobiegł wczas dalszym wybuchom obu 
stronnictw. (Journal de St. P it.)

* ( S p r z e d a ż  d ó b r ) .  Jeżeli mamy wierzyć  
wiadomości z Pragi, ogłoszonej przez Wandę rera 
pod datą 26-go marca, ofiarowano elektorowi he­
skiemu,, za jego dobra Horowice w Czechach, su­
mę 3,500,000 guldenów. Elektor żąda nadto sumę 
140,000 guldenów, która ma być przeznaczoną na 
wynagrodzenie dla hesseńczyków, którzy służą w 
tych dobrach. (Jour. de St. P it.)

Prusy i Niemcy.
* (K  w e s t j a l u k s e m b u r g s k a ) ;  L a  Patr. 

z dnia 30 marca pisze: Niektóre organa prasy nie­
mieckiej mówią o podjęciu na nowo kwestji luksein- 
burgskiej i donoszą o prowadzeniu czynnych w tym 
względzie układów. W  istocie kwestja ta podniesio­
na w Berlinie, mogła nabrać jak przedtem ważnego 
znaczenia; ale przemogły, jak mówią, idee pojedna­
wcze i mocarstwa interesowane zgodziły się na u- 
trzymanie statu quo.

* ( S p r a w y  w i r t e i n b e r g s k i e . )  Położenie 
rzeczy w W irtembergu wytęża się coraz bardziej. 
Depesza ze Sztutgardu donosi, że przyrzeczone re­
dukcje w budżecie wydziału wojny są nieznaczne. 
W kraju panuje powszechne niezadowolenie, g łó ­
wnie z powodu odroczenia izb przez nowe mini­
sterstwo. Stronnictwo ludowe i stronnictwo wielko - 
niemieckie ogłosiły każde swoją proklamację do lu­
du, w której oświadczają się energicznie przeciw  
nowemu gabinetowi i protestują przeciw prusyfika- 
cji militarnej Wirtemberga, o którą pomawiają ga • 
binet. ( L a  Fr.)

Francja.
* ( N a r a d a  m i n i s t  e r j a 1 n a). Memorial 

diplomatique pisze pod datą 30-go marca: „Ponie­
waż na ostatniem posiedzeniu rady ministrów za­
przątano się wyłącznie projektem uchwały senatu, 
złożonym wczoraj w senacie, przeto hr. Daru ogra­
niczył się na zakomunikowaniu swoim kolegom od­
powiedzi kurji rzymskiej na jego depeszę z 20-go  
lutego r. b. Dopiero na posiedzeniu ministrów, któ­
re odbędzie się we środę, ułożone zostaną instruk­
cje, które mają być dane margr. de Banneville, ma­
jącemu udać się napowrot do Rzymu w ci a mi teno 
tygodnia.” (L a Fr.)

* (P. R e n a n ) .  Patrie donosi: „Akademja napi­
sów postawiła 25-go marca, bardzo znaczną wię­
kszością, kandydaturę p. E . Renana do katedry ję ­
zyka hebrajskiego w College de France. Podczas 
głosowania, zauważano obecność p. Guizot’a, który 
przyszedł, jak zapewniają z dobrego źródła, dla da­
nia swego głosu na korzyść p. Renan’a. O ile nam 
wiadomo, dekret mianujący p. Renana na tę kate­
drę ma być ogłoszony wkrótce w organie urzędo­
wym.” (Jour. de St. Pet.).

H iszp a n ja .
* ( O b e c n a  s y t u a c j a ) .  W  Hiszpanji sytuacja 

stronnictw jest ciągle jedna i ta sama. Pomimo ró_
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żnych zdań, zerw anie pomiędzy radykalnym i i unio- 
nistami jest faktem  dokonanym . N iektórzy członko­
wie rządu tymczasowego usiłują wszystko załago­
dzić, i udaje im się to niekiedy; ale widoczną jest 
rzeczą, że rozdwojenie obu stronnictw , o k tórych 
mowa, okazuje się coraz większem. (L a  Patr.)

* ( K s i ą ż ę  M o n t p e n s i e r . )  11 Tiempo zape­
wnia, że podpisany został 28-go m arca rozkaz, w y­
znaczający księciu M ontpensier M adryt za miejsce 
pobytu. (L a  Fr.)

Grecja.
* ( D r  o g a  ż e l a z n a . —B a n d y c i ) .  P od ług  wiado­

mości z A ten  z 19 marca, przedsiębiercy francuzcy, 
k tórzypodjęli się przekopania m iędzymorza korync- 
kiego, wystąpili do rządu greckiego z propozycja­
mi korzystnem i co do budowy drogi żelaznej, m ają­
cej połączyć A teny, K orynt i P atras. — W szystkie 
bandy bandytów w Peloponezie rozproszyły się. 
(Jour. de St. Pet.).

Afryka.
• ( W y b ó r  p a t r  y  a r  c li y). Pod ług  wiado­

mości z K airu , w ybór biskupa Nilos’a na godność 
patrjarchy  greckiego \V Egipcie, został unieważnio­
ny przez patrjarchę konstantynopolitańskiego, p o ­
mimo, iż uzyskał zatwierdzenie rządu egipskiego. 
W ydarzenie to spowodowało w K airze zajście, k tó ­
re  uczyniło niezbędnem wdanie się siły zbrojnej. 
(Jour. de St. Petersb.)

W poniedziałek 2 3 marca (4 kwietnia), — iw. Izydora 
bisk. Słońce wsch. o godz. 5 min. 31; zach. o godz. 6 
min. 3 7.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana ciepła -j- 0."5 R.

W c z o r  a j.
Barometr w milimetrach . . .
Termometr Reaumnra . . . .
Stan nieba

o g  7 z rana. | o  gf. 1 po poł.

754.1 I 754 1 
-Ł 0.3 j 4  3/7 

! pochmurny, j pochmurny.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
Warsaawa, 

dnia 31 Marca (25 KwietniaK
INSTYTUT LECZNICZY PRYWATNY

DLA CHORYCH SYFILITYCZNYCH I SKÓRNYCH, 
l l - r ó w  S’o d o n s k i e g o  i H a d l e r a ,

ulica Mokotowska, Nr’1671 , 
przyjm uje chorych z tak  zwanemi chorobami sekre- 
tnemi, jako  też dotkniętych cierpieniam i skóry, jak : 
liszajem, świerzbą, w ypryskiem , i t. p. O płata ta 
za utrzym anie, leczenie, kąpiele, etc., wynosi na do­
bę od rsr. 1 kop. 50 do rsr. 3 od osoby.

Ambulatorjum zakładow e, W którem  chorzy przy­
chodni z m iasta, otrzym ują pomoc lek a rsk ą , odby­
wa się codziennie do godziny 10-ej z rana i od 4~ej 
do 6-ej po po łu d n iu , w m ieszkaniu d -ra  K adlera, 
p rzy  ulicy N ow o-Senatorskiej , pod N r. G34ó.

Tamże dowiedzieć się można o w arunkach p rzy ­
jęcia do zakładu.

 nimyirrrwminiiiM1
liozkład jazdy na drodze żelaznej 

W rszawsko-Terespolskiej.
od dnia 18 (30) listopada 1839 roku.

Pociąg osobowy wychodzić będzie: z Pragi o g. 1 po po­
łudniu; z Miłosny o g. 1 ni. 3 2; (z przyst.) z DembeWiel- 
kie o g . 1 ii. 45; z Mińska o g. 2 m. 11; ^ Mrozów o g. 
2 m. 45; z Kotunia o g. 3 m. 18; z Siedlec o g. 3 m. 50; 
z Łukowa o g. 4 m. 50; (z przyst.) z Szaniawy o g. 5 m. 
S; z Międzyrzeca o g. 5 m. 41; z Biały o godz. 6 m. 2 6; 
z  Chotyłowa o g. 6 m. 55; — przybędzie do Terespola o g. 
7 m. 2 8 wieczór.

Z Terespola wychodzić będzie o g. 7 m. 3 5 rano; z Cho­
tyłowa o g. 8 m. 8; z Biały o g. 8 m. 3 9; z Międzyrzeca 
o g. 9 m. 2 3; (z przyst.) z Szaniawy o g. 9 m. 51; z Łu­
kowa o g. 10 m. 24; z Siedlec o g. 11 m. 19; z Kotunia 
o g. 11 m. 4 6; z Mrozów o g. 1 2  m. 21 po połud.; z Miń­
ska o g. 12 m. 55; (z przyst.) z Dembe Wielkie o g. 1 m. 
13; z Miłosny o g. 1 m. 3 1 — przybędzie do Pragi .o g. 2 
po południu.

Kolej Fabryczno-Łodzka.
Pociąg Nr. l ,  wychodzi zŁodzi o godz. 12 min. 2 3 przy­

bywa do Koluszek o godz. 1 m. 10 i tam spotyka się z po­
ciągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej. 
Podróżni pociągiem tym udający się, przybywają do Sosno­
wic o godz. 9 wieczór, a do Wrocławia o godz. 1 2 m. 12 
rano.

Pociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz. 2 min. 3 5  
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. S2. Pociąg ten łączy się 
w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej Warszaw­
sko-Wiedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o godz. 7 m. 3 0 
rano. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do Koluszek 
o godz. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, przybywają do Warszawy o g. 5 
m. 3 8 po południu, a do Aleksandrowa o g. 7 m_ 20 wie- 
czor«m.

iMMUflSi
K a l e n d a r z .

W niedzielę 2 2 marca (3 kwietnia), —  św. Ryszarda bisk. 
Słońce wsch. o godz. 5 min. 33; zach. o godz. 6 min. 35.

Największe ciepło 4  4 /1  a  Najmniejsze ciepło + 0 /2  R.

Wysokość wody na W;.41 o stóp 5 cali 5.

W i d o w i s k a .
1VTELKI TEATR. — D ziś , w sobotę, opera w 5-ciu 

aktach, Gli Dgonotti (Hngonoci), przez artystów włoskich; 
abonamentN. U  lit. A .— Osoby: Małgorzata de Yalois, kró­
lowa Navarry— pani Dowiakowska; Hrabia de St. Bris— 
p. Dela. Torre; Walentyna, jego córka - pani Artót; H ra­
bia de Ne vers —p. Padilla-, De Tavannes -  p. Cieślewski-, 
De Cosse— p. Ziółkowski-, De Retz— p. Suszyński-, Tbo- 
re — p. Borkowski; Raul de Nangis— p. Stagno; Marcel, 
stary sługa Raula— p. Bossi; Urban, paź królowej— panna 
Waldrnan-, Maurevert, powiernik hrab. de St. Bris — ***; 

Bois-Rose— p. Ulbrych; Jedna z dam—  panna W. Rybi­
cka; Mieszczanki — panie: Nawarska, B . Rybicka, M ax 
i Barcz. — T&ÓC6-— Początek o godzinie 7-ej. — Jutro, 
w niedzielę, balet Flick i Flock—  Wczoraj, w piątek, da­
wano komedję Safanduły, było osób 9 7 4.

TEATR ROZMAITOŚCI. —  D ziś, w sobotę, komedja 
w 3 aktach, PailDa Mężatka. — Osoby: Pułkownikowa— 
pani Niewiarowska; Cecylja - pani Modrzejewska; Adolf

p. Swieszewski; M ajor— p. Królikowski; Jakób, lokaj 
pułkownikowej -  p . Szober; Ignacy, lokaj Adolfa —  pśn 
A d ler ;—  komedjo-opera w i akcie, In d jan a  i Oharlema- 
8n®' Osoby: Indjana —  panna Urbanowicz; Charlema- 
nne~ P -  Szym anow ski.—Jutro, w niedzielę, komedja Pan 
JOWldiski (występ p. Rapackiego).

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Jutro, w 
w niedzielę, ostatni K oncert o rk ie s try  w arszaw sk ie j,
pod dyrekcją pp. Lewandowskiego i Kuhne,—  na benefis p. 
Kuhne. Program: I. Uwertura „Burgrafowie”, Dobrzyń­
skiego; „Erinerung an Covent-Garden”, walc (1-szy raz), 
Straussa; a) „Chanson de Berceau’ ( l -y  raz), Hausera; b) 
Serenada na kwartet (l-y  raz), Tauberta; Finał 4-go aktu 
opery „Kugonoci”, Meyerbeere; Mazurek solowy, Krzysz 
kowskiego.—  II. Polonez, ofiarowany dyrektorowi Moniu 
szko, Oborskiego; „Wiochna”, mazurek solowy, Lewandow­
skiego; Potpourri z op. „Piękna Helena”, ( l-y  raz), Kuhne- 
go; Uwertura węgierska „łka”, Doeplera; „Par-force”, ga- 
1°P ( l '7  raz), Straussa. — Początek o gódzinie 4 % .

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
sKim). Otwarty w  Niedziele i C zw artki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skiin), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUKPIĘ- 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 1 5 ; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

W  SALI WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA DO- 
BROCZYNNOŚCI. —  D ziś, w sobotę i ju tro , w niedzielę, 
wielkie przedstawienia znanego połykacza szpad, ekwili-
brystyka, brzuchomówcy i prestidigatora, Jana  S tra u ssa __
Oddział l-y: ekwilibrystyka; —  oddział Il-g i; potęo-a ma-
gji; — oddział fll-ei: ekwilibrystyka i brzuehomówstwo.__
Na zakończenie Jan Strauss pokaże: 1) rzeczywiste poły­
kanie szpady, długości łokcia, 2) wpuści w gardło trójkoń- 
czasty bagnet, przytwierdzony do zwykłej broni żołnier­
skiej.— Początek o godzinie 7 i pół wieczorem.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — D ziś  i  codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dram atycznej, 
w  języku niemieckim- —  Początek o godzinie 7 % wie- 
czorem

* Przyjechali do W arszawy: jenera ł-le jtnan t Ko- 
zlaninow, z  K ijowa; jen era ł - majorowie: baron Me- 
dem, z P etersburga; Wiggorst, zK adom ia; tajny  rad ­
ca Wit te, z  L ublina; kam erjunkier Bartolomej, z P e ­
te rsbu rga ;— wyjechali: rzeczywisty radca stanu P ry- 
stiuk, do Radomia.

* Dnia 2 0 (1) b. m. i roku, chorych w 8_u cywilnych 
szpitalach, przybyło 53, wyzdrowiało 4 9, umarło 6, po­
zostało 1 870 (mężczyzn 940, kobiet 530j z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 17 5, kobiet 151.

* Dnia 20 (1) bież. mies. i roku, UPOUZiło Się: chrze- 
ścjan: płci męzkiej 7, płci żeńskiej 7; starozaleoimych: 
płci męzkiej 4, płci żeńskiej 4 , razem 2 2 ; —Zawarło 
Śluby małżeńskie: par: chrześejan — ; starozakon­
nych — ; — umarło: chrześejan: płci męzkiej 6, płci 
żeńskiej 6; starozakonnych: płci męzkiej 2 , płci żeń­
skiej 2, razom 16.

Ceny Tai’gowe.
dnia 20  M arca (1  Kwietnia) 1870 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

Zyto.................. .................
Jęczm ień.....................
Owies.. ..............
Groch poluy .....................
Kartofle

Pud siana od kop. 30 35. Pud słomy od kop. 22%-
Dowozy: Pszenicy 2 7 ; Żyta 68: Jęczmienia 40*

Owsa 229 ezetwerti.

Czetwert j Korzec od — do
rsr. kop. j ruble sr. i kopiiejki
10 8 5 40 6 30
8 32 3 35 3 95
5 52 3 15 3 45
3 72 2 20 2 32'%

1 60 90 1
-27% .

KURS G IEŁDY W ARSZAW SK IEJ. 
dnia 2 1  M arca (2  Kwietnia) 1 8 7 0  r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie..........................
Dukaty Holenderskie nowe ważno. . .
Frydrychsdory P ru s k ie .........................
Pruski kurant za 100 ta l.........................

PAPIERY 
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100.........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. IDO . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę..............................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . .  
Lit. B. po złp^ 200 za sztukę z kupon.

” „ ,, bez kuponu .
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 1-ej 

za rs. 100 . . . .  losow anie  
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 2-oj

za rs. 100*).....................
Listy Zastawne nowe 5°/0 z r. 1869 *). 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*)
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 100 . . , .........................
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ...................................
3iiety Banku Ces. Kos z r. I8 6 0 ' za rs" 

100 . . . . .
Metaliki Lutowe za rs. 100

„ Sierpniowe za rs. 100 . . . .  
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 ' 

n 11 „ z ł  866 rs. 100
5% Listy Zastaw. R osji....................
Akcje Głównego. Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . 
Obligacje Gio'w. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

Irank. 2,000 za rs. 100 .
Akcje Drogi Żel.. War.-Wied. za sztukę 
Obligacje Drogi Zel. War.-Wied. po 100

talarów za sztukę.........................
Akcje Drogi Zel. War.-Bydg. za rs. 100. 
Akcja Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . . 
Akcje Drogi Żel. War.-Terespolskiej za

rs. 100  ..................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100

WEXLE.

Żądano
Rs,

I Płaeono

94
95

76

Berlin .
„

Wrocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg

łł
Moskwa .

100 Tal.

300 3. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł.  W A.  
100 Rsr.

12 m. 
|k. 1. 
|2 ns. 
i  2
1 2
-3
2 
2
3 m. 
k. t.
1 ni. 
k. t.

153 
1150 
108

69

73

115

120
120

120

8
98
99
98 

100
99

1 K. | Rs. 1 K.
[ - -

- —

• r~

— 88 67

- - -
-

— — —
— —

—

58 .
25 94 75
— 100 33
41 76 16

— -
-
_
— 101 _
- 101 25

—
50 _ _
50 108 -

- — .
—

- -  ’ 68 50
_ . .

— 72
-— —

— —
- -•

— —

37Va 120 22%
22% 120 1 %— —
22% 120 7%

27% 8 26
55 98 40
30 99 15
75 98 50

99 83
50 99 83

* Wartość knponn bioL'od Listdv/ Zastawu,,.u , Ł. , ,,.
Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 37%.

-• 1, „ od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 34%

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 19  (3 1 )  M arca 1870  r.

za rsr.
Weksle na Londyn 3 mies............................
• „ Amsterdam „ . . .  . .

„ Hamburg „ .........................
„ P a r y ż .................................
„ Berlin 15 dni za 100 Rs..................

5% Bilety B ankow e..................................1-m
5% » „  2-m
5% »  3‘m5% Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864
5 "/o „  „ » Z r- 1866
5 %  „ Rus. Ang. zr. 1870 . . . . .
5% Listy Zastawne Ruskie..............................
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej 

„ „ „ „ Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . .

„ Torespolskiej...............................
„ N ikołajew skiej.....................

Imperjały. •
Dyskonto.

90%
893%
9l'/s151

149-%
1063%
1073%
149%
114

99 %

111
671

5’/ .



U W I A D O M IE N I A  I P R Z Y W I L E J E .  
3A H B J I E H I M  I I  n P M B M E T O I .

N. D. 2128. ll.lo im oe  I'yOepnimoe 
'lpa».tenie.

H a  ocHOBaHivi 1  c t .  B u c o u a h m a r o  Y K a sa  
2 5  A n p iJ tH  (7 M a a )  1 8 5 0  r . ,  I l a o u t t o e  T y -  
S epH C K oe n p a B J ie n i e  c h m t, E Ł m n iK a e T t c a -  
MOBOJiBHo O T a y H H B iu a ro c a  b t .  1 8 5 6  r o g y  3 a  
r p a u y u y ,  a tB T e ja  g e p . M jiaB K a, 1 'm h h h  M u a - 
o a ,  ł l a a E C K a r o  y ® 3 ^ a , T e p M a H a  B 0 .ib re .ib M a - 
9 « y a p * a  (.3 -x* ł HMeHi>) C ocH H C K aro, h t o ó h  
o b i  n e  n o 3 ® e  6  H ejrS .ih , co  B pesieH H  u p u n e -  
H a T aH ia  H a c T o a m a ro  o 6 T .H B je n in , hbhjich kt> 
M t.C T y  K H T e a b C T B a  H JH  KT> OjIHHSafilliHM 'b UO- 
jHHefiCKiurb MtCTaMB.

B t  cjyuaB hchbkh ero bb HaaHaueHHHfi 
cpoRT., c t  HHMt nocTynaeHO óygeT t Ha to h -  
HOMt ocHOBaHiH 340 h 341 eT. Y-rosienia o Ha- 
Ka3aHiaxt yroxoBHWxt a ucupaEiiTe.ibiibixx.

r . IIjonK t, Mapra 10 gna 1870 roga.
1 — 3  CoBiTHHKt, BoJIbCKlB.

.V. D . 2 3 5 2 . D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre­

dytowego Ziemskiego, iż  na dobra niżej wy­
mienione zażądane zostały pożyczki Towa­
rzystwa obciążyć mające pierwszą onych 
hypo tekę do wysokości snm poniżej zamiesz­
czonych, jako to:

1. Dobra Kowalewo z folwarkiem Dozin,
0 ile  ten z gruntów Kowalewa jest erygowa­
ny, w Powiecie Mławskim, zamierzone ob­
ciążenie pożyczką wynosi rsr. i 2,250.

2. Dobra Uobrogosty Tańsk lit. A  B. z 
przyległościami Sokołowizna, Przefadowo, 
Choszczewko i Sosnówko, tudzież częścią  
na Tańsku Wasiłach lit. B., w Powiecie 
Przasnyskim, zamierzone obciążenie po­
życzką wynosi rs. 6 180.
. 3. Dobra Białyszewo, w Powiecie Sierpec- 

kim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 8,200

4. Dobra Strzyże składające się z wsi i 
z folwarku Strzyże, osady Strzyżówka z kar­
czmą i kuźnią, w Powiecie Pułtuskim, zamie­
rzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
5,100.

5. Dobra Karniewko z prżyległoscią Ko­
morowo, tudzież osadą Łajek, w Powiecie 
Pułtuskim, zamierzone obciążenie pożycz­
ką wynosi rs- 5,550.

6. Dobra Cieszki, w Powiecie Mławskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
5,'450.

7. Dobra Brudnice lit. A., w Powiecie 
Mławskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 5,450

8. Dobra Lubowidz do których należy wieś 
Pontki, Brudnice lit. B. Bądzyn B. z młynem
1 tertakiem foluszem i jagielnikiem, w Powie­
cie Mławskim, zamierzone obciążenie poży 
ćzką wynosi rs. 12,350

9. Bobra Rozwozin składające się z fol­
warków: 1. Rozwozin, 2. Sierakowo v Ja- 
godzino, 3. Bendzamin, 4. Siemcichy, 5. 
Dziwy, 6. Rozwozinek, 7. W iolkie Łąki, 8. 
M ałe Łąki nomenklatury dworskie, 9 »uć 
kolonja dworska, 10 Część na folwarku 
Rzężawy lit. E . U; Bądzyn folwark Ruda i 
osada fabryczna w niej młyn wodny i parowy 
hamernia, tartak i inne żelazne fabryki, 12. 
Cegielnia osada fabryczna, i3. Wygoda osa­
da leśna dworska, 14. Sinogóra, 15. Raczy- 
ny, ,6. Tadajówka, 17. Rymowo, 18 . l ąbro 
wice, 19. Wapniaka, 20. Syberja v. nowy 
folwark, 2 i. Zarnówko, 21. Psota, w Powie­
cie Mławskim, zamierzone obciążenie poży­
czką wynosi rsr. 48,500.

l a  Dobra Kosiny Bartoszowe z części lit. 
A B C D w Powiecie Mławskim, zamie­
rzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 5,00u.

: i .  Bobra Kęczewo, Wola , Kęczewska.. 
Niedziałki, Kęczewizna i osada Jozefowo z 
przyległem! lasami, w Powiecie Mławk.m, 
zamierzone obciążenie pożyczką wyn s sr,
i 1,000 y y ' • .

12. Dobra Wronino-Niwa z prżyległoscią  
na Bęszynie, tudziez część dóbr Bęszyno . 
A., w r owiecie Płońskim, zamierzone ono ą 
żenie pożyczką wynosi rs. 9,850.

13. Dobra Skórzno z dezertą Gajki, w Po­
wiecie Lipnowskim, zamierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs. 8,450.

1-.. Dobra Nacpolsk, z przyległościami 
Srebrna, Sosnówko, Skarzyno Zagajne i Ska- 
rzyno Zagajne lit. C., w Powiecie P ło ń sk im , 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
40,300.

.5. Bobra Kozły i Janowo, w Powiecie 
Mławskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 2,1)50. .

10. Dobra Kadłubowo z gruntami i wolnym 
wrębem na Korytowie, tudzież prżyległoscią 
Boroszczyzna znaną, w Powiecie Płońskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
6,550.

17. Dobra Dobrzenice Małe, z częścią na

i Dobrzenicach Wielkich lit. G., w Powiecie 
i Sierpeckim. zamierzone obciążenie pożyczką 
I wynosi rsr, 3.650.
j 18. Bobra Kamienica Mała, w Powiecie 
i Płońskim, zamierzone obciążenie pożyczką 

wynosi rsr 4.350 .
19. Dobra Radomin, do których należą ko- 

lonje Bachurz, Gaj i Kalinówko, z przyległo­
ściami i przynależytościami;. w Powiecie R y­
pińskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 22,300.

20. Dobra Grzybowo Windyki Pogorzel, z 
młynem i Grzybowo Rukały, w Powiecie 
Mławskim zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. i 1.0>0 _

21. Dobra Łomnia W ola Łomża, Korba- 
niec z dezertą Borowy, w P o w i e c i e  Mławskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
15,350. . . „

22. Dobra Jeżewo z prżyległoscią Kopy- 
towo i łąkami w obrębie dóbr W oźn ik , w o-
wiecie Płońskim, zamierzone obciążenie po­
życzką wynosi rsr. 10,200.

Zarzuty, jakieby przeciw obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych 
czynione być mogły przez stowarzyszonych, 
roztrząsane będą, jeżeli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego ogło­
szę da.

Płock d. 17 (29) Marca 1870 r.
Prezes, Czapski.
Pisarz.Skonieczny.

in teresan ci bez in n ych  w ezw ań og łoszen iu  de­
cyzji przytom nem i być w inni.

Ł om ża d. 16 (2 8 )  M arca 1870 r.
P od sęd ek , K rzyżan ow ski

L IC Y T A C JE t o p m .

O T W A R C I E  S P A D K Ó W .  
O TK PHTIE HAUJIBjlOTJTL.

A. 2291 . Rejent K ancetarjt Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej.

Z powo u nastąpionąj śmierci:
1. Józefy Bubryk. właścicielki sumy rubli 

srebrem 3 000 na nieruchomości w W arsza­
wie pod >r. 1261 położonej, w dziaie IV pod 
Nr. 9 wykazu zabezpieczonej, z pierwotnej 
rs. 8.250 pochodzącej, do której przywiąza­
ny jest rygor z aktu N r 59.

z. Karoliny Dąnrowskiej, właścicielki su ­
my rubli srebrem 7,5oO, na dobrach Chrzą- 
stów-W ielki z Powiatu Łęczyckiego, w dzia­
le IV pod Nr. 36 wykazu zabezpieczonej.

3. Juljusza Bieskie, właściciela dóbr Bró- 
życe, i części na Jedlicach, w Powiecie  
Brzezińskim położonych, za kontraktem > r. 
48 w księdze wieczystej dóbr Cedrowice, 
zdziałanym, nabytych: otworzyły się spadki, 
do regulacji których, wyznaczam termin na 
dzień 21 Września (■! Październ* ka* 1870 r. 
w Kancelarji hypotecznej w Warszawie pod­
pisanego Rejenta

Hipolit Truszkowski.

V. D . 2 2 9 7. P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
w Warszawie.,

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Piotra P ą g o w sk ie g o , wierzyciela sumy 

rs. 3.00 ? na dobrach Błażejowice z .Okręgu 
iławskiego zabezpieczonej.

2, W ła d y s ła w y  Kaczyńskiej w spó łw ie rzy -  
cielki sumy rsr. 1,502 kop. 667, na dobrach 
Borysławiće kościelne z Okręgu Ł ęczyckie  
go ubezpieczonej; otworzyły się spadki, do 
regulacji’ których, wyznaczam t e rm in  n a  d. 
1 (13.) P aźd z ie rn ik a  1870 r. w Kancelarji 
Ziemiańskiej w Warszawie.

Kuczyński

R E G U L A C J E  II Y P O T E C Z IN E . 
yC T PO lC T B O  IIIIOTEKT).
N  D . 2 3 5 5 . S ą d  Pokoju w Zomzy 

W yd zia ł Hypoteczny.
Z pow odu żądanej now ej regulacji h y p o tek i 

części ziem skiej sz lacheck iej na w si Szum ow ie  
Góra w p ow iecie  Ł om żyńskim  położonej do  
w łasn ości Stan isław a O łdakow skiego n a leżącej  
uwiadam ia in teresentów  iż takowa n astąp i .w 
Sądzie tutejszym  w d. 20  Czerwca (2 L ip c a )  
roku b ieżącego.

W zyw a ich  przeto aby do takowej sam i o so ­
b iśc ie  lub przez pełnom ocn ików  urzędow nie i 
specjaln ie na  to um ocow anych zg ło s ili  s ię  żą ­
dan ia swe i w nioski do protokułu regu lacji p o ­
dali i w  dokum enta prawa ich  udaw adniające  
zaopatrzyli się, ostrzegając ich  zarazem , że n ie -  
zg łaszający  się w  term inie pow yższym  p od p a­
dną skutkom  prekluzyji w art. 154 i 160 p. 
h. z r. 1818  przepisanej, jeże li zaś w ła śc ic ie l  
w  tym term inie n ie  stawi się, ten  na żądanie  
k tórego  bądź z interesentów  na karę od rs. 1 
kop . 50  do rs. 7 kop . 50 skazany zostan ie  i p o ­
d łu g  art. 150 t. p. utraci w szelk ie dobrodziej­
stw o praw ne w zględ em  swych w ierzycieli.

O g łoszen ie  decyzjij akaw sk utek regu lacji hy­
p otek i w ydaną będzie nastąpi tegoż sam ego dnia  
prow adzenia  regu lacji na publicznem  p o s ied z e ­
niu Sądu tu tejszego  i od tegoż dnia cza s  do  
ap elacji up ływ ać zaczn ie, w tym  przeto dniu

N. D. .1872. D yrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego■

w Radomiu. i
P-; daje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie postanowień, a b. Rady Administra­
cyjnej Królpstwa Polskiego z dnia 28 Czer­
wca (10 Lipca 1860 r . oraz upoważnień jv 
przez Dyrekcję Główną Towarzystwa Kredy- -j 
towego Ziemskiego udzielonych, poniżej wy- j 
szczcgóluiające się dobra ziemskie, z nale . 
żącemi do nich przyległościami i przynależy- : 
toścism i za zaległości rat. Towarzystwu Kre- ; 
dytowemu Ziemskiemu należnych, wystawio ; 
ne zostają na sprzedaż przymusową pierwszą , 
przez licytację publiczną odbyć się mającą w j 
mieście Kadomiu w domu przy uhey Lubel- j 
skiej położonym Nr 156 oznaczonym. ;

1. Bedlno z przyległościami Kopanina, Maj- > 
dany i G łupiów zich przynależytościami, w ; 
O-gu Konieckim Gubernji Radomskiej położo j 
ne, po wyłączeniu uposażenia włościan pozo- i 
stałe, termin sprzedaży dnia 3 (15) Września J 
1870 r. przed Rejentem Nalepińskim Micha- I 
łem. raty zaległe w chwili zarządzonej Bprze- j 
dąży włącznie z ratą Czerwcową 1869 r wy- ’ 
noszą rs. ! ,110, vadium do licytacji złożyć się | 
mające rs- ‘2.408, licytacja rozpocznie się od ; 
sumy rs. 22,037. J

2 Bilcza składające się z folwarku Bileza, , 
Marynka i wsi zarobnej Bilcza w Okręgu j 
Sandomierskim, Gubernji Radomskiej poło­
żone, po wyłączeniu uposażenia włościan po­
zostałe, termin sprzedaży dnia 3 0 5 )  W rze­
śnia 1870 r. przed Rpjentem Przychód zkim 
Michałem, raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Czerwcową 1869 
roku wynoszą rs 902, vadium do licytacji zło 
żyć się mające rs. 2,501, licytacja rozpocznie j 
się od sumy rs. 22,460. j

3. Bogorja składające się z miasta Bogo- j 
rji, wsiów: Mała wieś, Zironowoda, z przyle- j 
głościami i przynależytościami, w Okręgu | 
Staszowskim Gubernji Radomskiej położone, i 
po wyłączeniu uposażenia włościan i miesz- \ 
czan pozostałe, termin sprzedaży dnia 3 (15. ; 
Września 1870 r. przed Rejentem Tirpitzem j 

i  Felicjanem, raty zaległe w chwili zarządzo- ; 
| nej sprzedaży włącznie z ratą Czerwcową j  
; 1869 r. w'ynoszą rs 1709 vadium de licytacji ; 
j złożyć się mające rs. 5.522, licytacja rozpo- ) 
i cznie się od sumy rs 30,767. 
i 4. Brynica z przyległościami i przynależy- 

tościam i w Okręgu Szydłowieck m Gubernji i 
i K eleckiej położone, po wyłączeniu uposaże­

nia włościan pozostałe, termin sprzedaży 
: dnia 3 (15) Września 1870 r., przed Rejen­

tem Karwadzkim Pawłem, raty zaległe w 
i chwili zarządzonej ąprzedaży włącznie z ra- 
> tą Czerwcową; 1869 r. wynoszą rs.i 147, va 

dium do licytacji złożyć się mające rs. 1,269. 
i licytacja rozpocznie się od sumy rs. 3,202.

5. Buszliowice z lasem Kępa od wsi Poto- 
t ka odciętym z nomenklaturą Marjanów z 
; przyległościami i przynależytościami w Okrę- 
j  gu Opatowskim Gubernji Radomskiej poło-

żone. po wyłączeniu uposażenia włościan po 
| zostałe, termin sprzedaży dnia 4 (16) W rze-’ 
i śnia 1870 r , przed Rejentem Nalepińskim  
| Michałem, raty zaległe w chwili zarządzonej 
- sprzedaży w łącznie z ratą Czerwcową i c69 

r. wynoszą rs 995, vadium do licytacji z ło ­
żyć się mające rs. 2,230 licytacja rozpocz­
nie się od sumy rs. 22,882.

6. Byszów z prżyległoscią Kępie i przyna­
leżytościami w Okręgu Sandomierskim Gu­
bernji Radomskiej położone, po wyłączeniu 
uposażenia włościan pozostałe, termin sprze­
daży dnia 4 (16) W rześnia 1870 r., przed R e ­
jentem Przycbodzkim Michałem, raty zale­
g łe \y chwili zarządzonej sprzedaży włącznie 
z ratą Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. • >75, 
vadium do licytacji złożyć się mające rs. 
2,854, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
23.312

7 dąbrówka Zabłotnia z 1/oloają Helenów 
z przyległościami i przynależytościami w 
Okręgu i Gubernji Radomskiej położone, po 
wyłączeniu uposażenia włościan pozostałe, 
termin sprzedaży dnia 4 (1 6 ) Września 1870 
roku, przed Rejentem Nalepińskim Micha­
łem, raty źaległe w chwili zarządzonej sprze­
daży w łącznie z ratą Czerwcową 1869 r. wy­
noszą rs. 478, vadium do licytacji złożyć się 
mające rs. 1,658, licytacja rozpocznie się oa 
sumy rs. 10,226. . p

8. Długie część A. i Długie część \  lit. B. 
czyli W ola Zebrzydowska w dwóch księgach 
hypotecznie uregulowane, z przyległościami 
i przynależytościami w Okręgu i Gubernji 
Radomskiej położone, po -wyłączeniu uposa­
żenia włościan pozostałe, termin sprzedaży 
dnia 5 (17) W rześnia 1870 r., przed Rejen­
tem Tirpitzem Felicjanem, raty zaległe w 
chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z ra 
tą Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 254, va­

dium do licytacji złożyć się mające rs. 711 >- 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 6,148

9. Grabowiec miasto z przyległościami i 
przynależytościami w Okręgu Soleckim Gu- . 
bernji Radomksiej położone, po wyłączeniu u- > 
posażenia mieszczan pozostałe, termin sprze­
daży dnia 5 (17) W rześnia !87>-)r., przed R e­
jentem Przyehodzkim Michałem, raty zalegle
w chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z 
ratą Czerwcową 1869 r wynoszą rs. 64, 
vadium do licytacji złożyć się mająće rs 
1.053. Licytacja rozpocznie się od' sumy 
rs 7,070.

10. -Grzegorzewice składająće się z wsi i 
folwarku Grzegorzewice, z przyległyście mi 
i przynależytościami w Okręgu Opatowskim 
Gubernji Radomskiej położone, po,wyłącze­
niu uposażenia włościan pozostałe, termm 
sprzedaży dnia 7 (19) Września 1870r., przed 
Rejentem Tirpitzem Felicjanem, raty zale­
głe z chwiii zarządzonej sprzedaży włącznie 
z ratą Czerwcową iSP9 r. wynoszą rs. 608, 
vadium do licytacji złożyć się mające rsr. 
1,856, licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
20,592.

ł l .  Jabłonna z przyległościami i przj*nale- 
^żytościami w Okręgu i Gubernji Radomskiej 
położone po wyłączeniu uposażenia w ło­
ścian pozostałe, termin sprzedaży dnia 7 (19) 
W rześnia 1870 r., prze Rejentem Karwadz­
kim Pawłem, raty zaległe w chwili zarządzo 
nej sprzedaży włącznie z ratą Czerwcowi^ 
1869 r. wynoszą Srs. 295) vadium do licytacji 
złożyć się mające rs. 684, licytacja rozpudznie 
s ię  od sumy rs. 6,300.

12. Jankowice, Żabia Wola, Górna W ola, 
Marynki z przyległościąmi i przynależyto- 
śclamij w Okręgu i Gubernji Radomskiej po­
łożone, po wyłączeniu uposażenia włościan 
pozostałe, termin sprzedaży d. 7 (19) Wrze­
śnia 1870 r. przed Rejentem Nalepińskim Mi­
chałem, raty zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży włącznie z ratą Czerwcową 1869 
roku wyposzą rs. 1,190, vadium do licytacji 
złożyć się mające rs 3,124. licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 32,154."

13. Kadłubek składające się z wsi i fol­
warku Kadłubek, folwarku Gabryelów, kolo- 
nji Budy v. Kalinowo i  lasów przyległych do 
nich należących, z przyległościami i przyna­
leżytościami w Okręgu i Gubernji Radom­
skiej położone, po wyłączeniu uposażenia 
włościan pozostałe, termin sprzedaży dnia 8

I 20) Wrześnią 1870 r. przed Rejentem Nale- 
! pińskim Michałem, rąty zaległe w chwili za- 
| rządzonej sprzedaży włącznie z ratą Czer- 
: weową 1 -69 r. wynos.-.ą rs. 342, vadium do 
I licytacji złożyć się mające rs. 1,004, licytacja 

rozpocznie się od sumy rs. 9,682.
> 14. Kamienna W ola z kolonją Smug Szum-

lański i młynem Korczak z przyległościami 
i i przy nale żytośoiami w Okręgu Opoczyńskim  

Gubernji Radomskiej położone, po wyłącze­
niu uposażenia włościan pozostałe, termin 

j sprzedaży dnia 8 (20* W rześnia 1870 r. przed 
: Ri jentem Przycnodzkim Michałem, raty za- 
I ległe w chwili zarządzonej sprzedaży włącz- 
i nie z ratą Czerwcową > 869 r. wynoszą rs.
! 220, vadium do licytacji złożyć się mające 

rs. 733, licytacja rozpocznie się od sumy 
i rs. 4,852. »
I 15. Kamień Mściowski, Msciow, Iloraz, 
i Doły z przyległościami i przynależytościami, 
i w Okręgu Sandomierskim Gubernji Radom­

skiej położone, po wyłączeniu uposażeuia 
1 włościan pozostałe, termin sprzedaży dnia 8 

(20; W rześnia 1870 r przed Rejentem Tir- 
! pitzein Felicjanem, raty zaległe w chwili za 

rządzonej sprzedaży włącznie z ratą Czerw­
cową 1869 r. wynoszą rar. 2,794, vadium do 

I licytacji złożyć się mające rs. 5,507, licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs 41,272

16. Kiełczyna, z przyległościami ola 
i Kiełczyńska, Skoczylas. Ujazd i Buczyna i 
i przynależytościami w Okręgu Staszów „kim 
i Gubernji Radomskiej położone, po wyłączę- 
« niu uposażenia włościan pozostałe, termin 
i sprzedaży dnia 9 (21) Września 1870 r. przed 
| (Rejentem K a r w a d z k i m  Pawłem, raty zaległe  
; w chwili zarządzonej sprzedaży w łącznie z 

■ ratą Czerwcową. 1869 r. wynoszą rs. 787, va- 
I dium do licytacji złożyć się mające rs. 24,73, 
j licytacja rozpocznie się od sumy rs. 19,050.

17 Małoszyce z przyległościami i przyna- 
! leżytościami w Okręgu Opatowskim Guber- 
i nji Radomskiej położone, po wyłączeniu upo- 
1 sażenia włościan pozostałe, termin sprzedaży 

dnia 9 (2;) W rześnia 1870 r. przed Rejen­
tem Karwadzkim Pawłem, raty zaległe w 
chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z ra­
tą Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 1342, va­
dium do licytacji złożyć się mające rs. <5,o4-., 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. -2 ,.99 .

13. Modrzewie, r. przyległościami i przyna­
leżytościami, w Okręgu Opatowskim Guber- 
nji Radomskiej położone, po wyłączaniu u- 
posażenia włościan pozostałe, termin sprze­
daży dnia 9 (21) Września 1S70 r., przed R e­
jentem  Nalepińskim Michałem, raty zaległe  
w chwili zarządzonej sprzedaży włącznie z -  
ratą Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 153, va­
dium do licytacji złożyć się m ające rs. . 39, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 7,402.
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19. Oblągór w ielki, z ptrzyległością W i­
dom a i przynależytościam i, w O kręgu Szy- 
dłowieckim  G ubernji K ieleckiej położone. w 
w yłączeniu  uposażenia w łościan pozostałe, 
ten p in  sprzedaży dnia 10 (22) W rześnia 1S70 
roku , przed R ejentem  Przychodzkim  M icha­
łem . ra ty  zaległe w chwili zarządzonej sp rze ­
daży włącznie z ra tą  Czerwcową 1869 r. wy­
noszą rs 470 vadium  do licytacji złożyć się 
m ające rs 1809, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 11,220.

20 Omięcin z przyległościam i W ilcza- 
W ola Zygmuntów, młynem Soszyu, karczm ą 
N iebieska zwaną, w O kręgu Szydłowieckim  
G ubernji Radomskiej położone, po w yłącze­
niu uposażenia włościan pozostałe, termin 
sprzedaży dnia 10 22) W rześnia 1870 roku, 
p rzed  Rejentem  Karwadzkim  Pawłem, raty 
za leg łe  w chwili zarządzonej sprzedaży włą- 
cznję z .ra tą  Czerwcową 1869 r, wyposzą rsr. 
i, 142, vadium do licytacji złożyć się mające 
rs . 2,50.8,'licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 26.940.

*21. Pągowiec. z wsią i folwarkiem tegoż 
nazw iska i m iasteczko Dębno, z przyległo-
ścułmi i- przynaieżytościam i w Okręgu ab* 
szo wskim Gubernji Radomskiej położone, po 
w yłączeniu uposażenia włościan pozoatare, 
term in sprzedaży dnia 11 (23, W rz e ś n ia  ^  
roku. arżed Rejentem  Tirpitzem  Felicja , 
ra ty  zaległe w chwili “ r z ą d n e j  % rzedazy 
w łącznie z ra tą  Czerwcową 1869 r .ą
rs  652. vadium do licytacji złozyć się mają­
ce rs. 1,657. lieytacja rozpocznie się od sumy

" y ł^ P ll ic h o w ic e  z przyległościami lp rą y -  
n a ie źy to śc ia m i. w O kręgu Korneckim G uber 
nji R a d o m s k i e j  p o ło ż o n e , po w y łą c ze n iu  u p o ­
sa że n ia  w ło ś c ia n  ppzostąłe,^ term in  sprzeda­
ż y  d n ia  11 23 W rześn ia  1870 r , przed Re 
i e n  tern N a lep iń sk im  M ichałem, r a ty  z a le g łe  
w ch w ili zarządzonej sprzedaży, w łącznie z 

. r a tą  C zerw cow ą  1869 r  w y n o szą  rs. 3 u ,  va­
dium  do lic y ta c ji z ło ż y ć  s ię  m a ją ce  rs. 848, 
l ic y ta c ja .r o z p o c z n ie  s ię  od sumy rs. 6,964.

23 Pęczyny, sk ładające  się z  wsi i folwar­
ku tegoż nazwiska, z  przyległościam i i p rzy­
należytościam i, w Okręgu Sandomierskim. 
G h b e r a j i  Radomskiej położone, po wyłącze­
n i u  uposażenia włościan pozostałe  term in 
s p r z e d a ż y  d. 11 (*23i W rześnia 1870 r., przed 
R e j e n t e m  Przychodzkim  M ichałem, ra ty  za­
ległe w chwili zarządzonej sprzedaży w łącz­
nie z ra tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rsr. 
g04 vadium do licytacji złożyć się m ające 
rs! i .297, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 12,726.

24. Politów B. z połową lasu  Puszcza 
Borkowiecka zwanego, z przyległościami i 
przynależytościam i. w Okręgu Szydłowie­
ckim G ubernji Radomskiej położone, po wy­
łączen iu  uposażenia włościan pozostałe, te r ­
min sprzedaży dnią 12 (24) W rześnia 1870 r., 
przed  Rejentem  Karwadzkim  Pawłem  ra ty  
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży w łą ­
cznie z ra tą  czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 
205. vadium* do licytacji złożyć się m ające rs. 
496, licv tacja  rozpocznie się od sumy rsr. 
4,697.

25 Przezwody,' z folwarkiem Bugaj, z 
przyległościam i i przynależytościam i, w O-gu 
Sandomierskim Gubernji Radomskiej po ło ­
żone po wyłączeniu uposażenia, włościan 
p .z o s ta łe . term in sprzedaży dnia 12 (*24) 
W rześnia 1870 r., przed Rejentem N alepiń­
skim Michałem, raty  zaległe w chwih z a rz ą ­
dzonej sprzedaży włącznie z ra tą  Czerwco­
wą i869 r. wynoszą rsr. 1 712, vadium do li 
cytacji złożyć się mające rs 3,94 ij licytacją 
rozpocznie się od sumy rs . 35.561.

26. Przyboro wice, z przyległościamiii przy- 
. naieźytościam i, w O kręgu Staszowskim  Gu- 

beraji" Radomskiej położone, po wyłączeniu 
uposażenia w łościan pozostałe, term in sp rz e ­
daży dnia 12 (24) W rześnia 1 8 7 0  r.. przed 
Rejentem  Przychodzkim  M chałem, ra ty  za­
ległe w chwili zarządzonej sprzedaży włą 
cznie, z ra tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 
302, vadium do licytacji złożyć się mające 
rs. 95*, licytacja rozpocznie się od sumy rsr 
7 *248.

27., Raków m iasto z prąyległą wsią Jam no, 
z browarem, w niej stawćra, karczm ą, przy 
m łynie tartakiem , foluszem, pajiiernią i p r o ­
pinacją w mieście i domami, w Okręgu Sta- 
szowskim G ubernji Radomskiej położone, 
po wyłączeniu uposażenia m ieszczan j  wło­
ścian pozostałe, term in  sprzedaży dnia 12 
1*24) W rześnia 1870 r., przed R ejentem  N a­
lepińskim  M ichałem , ra ty  zaległe w chwili 
zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  C zer­
wcową (869 r  w yroszą rs. 5,415, vadium do 
licytacji złożyć się m ające rs. 8,502, licy ta ­
c ja  rozpocznie się od sumy rs. 52,477

Uwaga. W razie gdyby dla dóbr Raków 
przyznanem  zostało  dodatkowe w ynagrodze­
nie likwidacyjne za spadłe powinności mie 
szczańskie lub włościańskie, w takim  razie 
uprzedza się chęć licytowania m ających, że 
dodatkow e to wynagrodzenie likwidacyjne 
wtedy tylko przejdzie w raz z dobrami n a  w ła­
sność ich nabywcy, jeśliby przyznanem  z o ­
sta ło  przez Kom isję Likwidacyjną po term i­
nie do licytacji dóbr niniejszem i warunkami 
oznaczonym . Jeśliby  zaś wynagrodzenie to 
przyznanem  zostało  przed term inem  tejże li­
cytacji, to ono będzie przedm iotem  wypłaty 
w porządku określonym  artykułem  12 i na-

stępnem i, prz ^  o* o wypłacie listów li­
kwidacyjnych, a" oko zność ta  sprawi tylko 
tę  zmiąnę, że w term inie do licytacji, takowa 
rozpocznie się już  nie od sumy rs r  52,477, 
lecz od samy zmniejszonej o ilość p rzyzna­
nego wynagrodzenia likwidacyjnego w listach 
likwidacyjnych licząc je  w imiennej wartości, 
tudzież w gotowiźnie i kuponach ubiegłych 
półroczy. Czyliby jednak wynagrodzenie do ■ 
datkowe likwidacyjne o którym  tu  mowa, 
przed term inem , lub po term inie licytacji 
przyznanem  zostało, to w każdym  razie p r a ­
wa mieszczanom lub włościanom przyznać 
się m ogące podług zatw ierdzonych tabel l i ­
kwidacyjnych, będąc ciężarem  dóbr Raków 
na  sprzedaż przez Towarzystwo K redjtow e 
wystawionych, obowiązywać będą nabywcę 
dóbr, chociażby w term inie licytacji jeszcze 
hypotecznie objawionemi nie były.

28. R ączk i i W ymysłów z folwarkiem Po- 
reoą i osadą Pustkowie, B ło ta  zwaną, z 
przyległościam i i przynależytościami, w O gu 
Korneckim Gubernji Radomskiej położone, 
po wyłączeniu uposażenia włościan pożosta- 

term in sprzedaży dnia 1*2 (24; W rześnia 
1870 r. przed Rejentem  Tirpitzem  F e lic ja ­
nem. raty  zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży w łącznie z rally, Czerwcową 1869 
roku  w ynoszą rsr. 834, vadium do licytacji 
złożyć się m ające rsr. 1,641, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs . 17 218.

29- Rdzuchów, z przyległościam i i p rzy ­
należytościam i, w ,Okręgu Opoczyńskim G u ­
bernji Radom skiej położone, po wyłączeniu 
uposażenia w łościan pozostałe, term in sp rz e ­
daży dnia |4  (26), W rześnia 1870 r , przed 
R ejentem  Karwadzkim  Pawłem, ra ty  zaległe 
w chwili zarządzonej sprzedaży w łącznie z 
ra tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rs  820, v a ­
dium do licytacji złożyć się m ające rs. 1,950, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 17,797.

30. Ryków część A. sk ładające się z p o ło ­
wy wsi Rykowa w Okręgu Radomskim, z po­
łowy wsi Żukowa, z połowy wsi Wólkś-Dębo- 
wej, w O kręgu Opoczyńskim G ubernji R a ­
dom skiej położone, z przyległościam i i p rzy ­
należytościam i. po wyłączeniu uposażenia 
włościan pozostałe, term in  sprzedaży dnia 
14 (269 W rześnia J870 r. p rzed  Rejentem  
N alepińskim  M ichałem , ra ty  zaległe w chwih 
zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  
Czerwcową 1869 r  wynoszą rsr. 934. vadium 
do licytacji złożyć się mające rs r . 1,893, licy­
tacja  rozpocznie się od sumy rs. 18 990.

31 Sady z W olą A ięcierzow ą, z przyle­
głościam i i przynależytościam i, w Okręgu 
Opoczyńskim Gubernji Radom skiej położo­
ne, po wyłączeniu uposażenia włościan p o ­
zostałe, term in sprzedaży dnia 14 (26) W rze­
śnia 1870 r., przed  R ejentem  I’rzychodzkim  
Michałęm. ra ty  zaległe w chwili z arząd zo ­
nej sprzedaży w łącznie z ra tą  Czerwcową 
1869 r  wynoszą r s r  526, vadium do licytacji 
złożyć się m ające r s r  1,361, licytacja rozpó 
cznie się od sumy rs  15,010

Uwaga. Ponieważ przy wypłacie listów 
likwidacyjnych zatrzym ano na wzmocnienie 
bezpieczeństw a udzielonej pożyczki Towa­
rzystw a Kredytowego Ziem skiego d la dóbr 
Sady rs. 810 w listach  likwidacyjnych, nowo- 
nabywca zatem  tych dóbr pod rygorem  reli 
cytacji obowiązany je s t wystąpić z częścią 
pożyczki Towarzystwa wyrównywującą za- 
trzym auej sumie, a  to sp łacając takow ą w 
Kasie Dyrekcji Szczegółowej w ciągu dni 20 
po licytacji w listach  zastawnych O kresu III  
tej Serji, w jak ie j pożyczka do sp ła ty  w ska­
zana zaciągniętą zosta ła  i wnosząc gotowi­
zną sumę końcową niedającą się sp łacić  l i ­
stam i zastaw nem i

32 Sienno składujące się z m iasta Sienno 
i folwarku tegoż nazwiska, oraz wsi zaro- 
bnych: Starej wsi, Berezuchy, Górki, części 
wsi Dębowej woli na kolonją żydowską pu 
szczonej, folw arku i wsi Tarnówek, folwarku 
i wsi Olechów z nom enklaturą D unale zwaną 
tudzież kolonji K adłubek, Sarnówek duży i 
Sarnów ekm ały nakoniec z lasów duża Strona 
i m ała S trona zwanych, oraz kolonji Karoli- 
nów, Aleksandrów, Engieuiów. D ąbrow a i 
Adamów, z .przyległościam i i przynależyto­
ściami w Okręgu Soleckim Gubernji Radom ­
skiej położone, t po w yłączeniu uposażenia 
włościan i m ieszczan pozostałe, term in sprze 
dąży d. 14 (26) W rześnia 1870 r. przed R e ­
jentem  Karwadzkim  Pawłem  ra ty  ząległe w 
chwili zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra 
tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą r s r  3.148, va­
dium do licytacji złożyć się m ające rs. 6,387, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 32,600.

Uwaga. Ponieważ p rzy  wypłacie listów li­
kwidacyjnych zatrzym ano n a  wzmocnienie 
bezpieczeństw a udzielonej pożyczki Towa 
rzystw a Kredytowego Ziem skiego dla dóbr 
Sienno rsr. 5,600 w listach  likwidacyjuych, 
nowo nabywca zatem  tych dóbr pod rygorem 
relicytiicji obowiązany je3t w ystąpić z c z ę ­
ścią pożyczki Towarzystwa wyrównywajacą 
zatrzym anej sum ie, w ciągu dni 20 po licy ta­
cji w listach zastawnych O kresu 111 tej Serji 
w jak ie j pożyczka do spłaty  w skazana z a c ią ­
gn iętą  została  i wnosząc gotowizną sumę 
końcową niedającą się sp łacić listam i z a s ta ­
wnemi.

33. Skąpe i W ólka czyli W ola Papro tn ia , 
z nowo erygowanemi w obrębie tychże dóbr 
kolonjaim  Budy i Tomaszów zwanemi z przy 
ległościami i przynależytościam i w O kręgu

Korneckim Gubećńji Radomskiej położone, 
po wyłączeniu uposażenia wiosciau p o zo sta ­
łe, te im n  sprzędaży d. 14 (26) o rześn ia  
1S70 r  przed R ejentem  T irpitzem  F e lic ja ­
nem, ra ty  zaległe w chwili zarządzonej sp rze­
daży w łącznie z ra tą  Czerwcową 1869 r. w y­
no szą  rs  446, vadium do licytacji złożyć się 
m ające rsr. 1,386, licytacja rozpocznie się od 
sum y rs. 9,554.

34. S łupia z przyległością Bukowie, w 
O kręgu Korneckim G ubernji Radomskiej po­
łożone, po wyłączeniu uposażenia włościan 
pozostałe, term in sprzedaży d 15 (27) W rze­
śnia 1870 r. przed  R ejentem  N alepińskim  
M ichałam , raty  zaległe w chwili zarządzonej 
sprzedaży w łącznie z ra tą  Czerwcową 1869 
roku  wynoszą rsr. 423, vadium do licytacji
złożyć się m ające rsr. 861, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs 6,88(1.

35. Strykowice Górne w dwóch księgach 
hypotecznie uregulowane, to je s t:  I  S tryko­
wice G órne i II Karczówka, z p rzyległościa­
mi i przynależytościam i, w O kręgu Kozieni- 
ckim G ubernji Radomskiej położone, po wy­
łączen iu  uposażenia włościan pozostałe, te r­
m in sprzedaży d. 15 (27) W rześnia 1870 r. 
przed Rejentem  T irpitzem  Felicjanem , ra ty  
zaległe w chwili zarządzonej sprzedaży w łą­
cznie z ra tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rsr. 
238, vadium do licytacji złożyć się m ające 
rsr. 1,037, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 9,780.

36. Stawowice z przyległościam i i p rz y ­
należytościam i. w O kręgu Konieckim G uber­
nji Radomskiej położone, po wyłączeniu u- 
posażenia włościan pozostałe, term in sprze­
daży d. 15 (27) W rześnia 1870 r .  przed R e­
jen tem  Przychodzkim  M ichałem , ra ty  zaległe 
w chwili zarządzonej sprzedaży w łącznie z 
ra tą  Czerwcową 1869 r. wynoszą rs. 293, va­
dium do licytacji złożyć się m ające rsr. 784, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 6,528

37 Tułkow ice z w si i folwarku tegoż n a ­
zwiska sk ładające  się, z przyległościam i i 
przynależytościam i w Okręgu Sandomierskim 
G ubernji Radomskiej położone, po w y łącze­
n iu  uposażenia włościan pozostałe, term in 
sprzedaży d. 16 (28) W rześnia 1870 r. przed 
R ejentem  nalepińskim  M ichałem, ra ty  zale­
g łe w chwili zarządzonej sprzedaży w łącznie 
z r a tą  Czerwcową 1669 r. wynoszą rsr. 412, 
vadium do licytacji złożyć się m ające rsr . 
1,198. licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
8.552.'

38. W arszówek A, B, C, D, A Leśkiewi- 
czowizna zwane, a  o sta tn ie  B, C, D, z roli 
ornej M okradle zwanej, sk ładającej się z za ­
gonów 276, z przyległośeiam i i p rzynależyto­
ściami. w Okręgu Opatowsuim G uóernji R a ­
domskiej położone, po w łączeniu uposaże­
n ia włościan pozostałe, term in sprzedaży d.
16 (28; W rześnia 1S70 r. przed  R ejentem  
T irpitzem  Felicjanem , ra ty  zaległe w chwili 
zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  C zer­
wcową 1869 r  wynoszą rsr. 577, vadium do 
licytacji złożyć się m ające rsr. 1,347, licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 12,590.

39. Wójcin sk ładające się z folwarków: 
W ójcin, Bogusławów i Irenów, z wsi zaro- 
bnej Wójcin i K rasik, tudzież z lasów p rzy ­
ległych, w Okręgu Opoczyńskim G ubernji 
R adom skiej położone, po wyłączeniu u p o sa ­
żenia w łościan pozostałe, term in sprzedaży 
d̂  17 (29) W rześnia 1870 r, przed Rejentem  
K arwadzkim  Pawłem, ra ty  zaległe w chwili 
zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  C zer­
wcową i869 r. wynoszą rsr. 684, vadium do 
licytacji złożyć się m ające rsr. 1,S98, licyta-* 
cja rozpocznie się od sumy rs. >6,251.

40 W ola Guzowska z przyległościam i i 
przynależytościam i w O kręgu i Gubernji R a 
domskiej położone, po wyłączeniu uposaże­
nia włościan pozostałe  term in sprzedaży  d.
17 (29) W rześnia 1870 r  przed  R ejentem  
N alepińskim  M ichałem , ra ty  zaległe w chwili 
zarządzonej sprzedaży w łącznie z ra tą  C zer­
wcową 1869 r. wynoszą rs. 66, vadium do li ­
cytacji -łożyć się m ające rsr. 422, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs  2,894.

41. W ólka K łucka z wsiami i folwarkami: 
Kuzniaki.^ Nówek, Pałęgi, Filipy, Więzowe, 
Ja rząb , Grzymałków. Skoki większe, Skoki 
mniejsze. B orki w iększe i Borki mniejsze, 
Strawczyn, H ucisko, Drabów, Burdawa. Ja- 
mów z fabryką Kuźniczą, tudzież Niedźwiedź 
z prawem kopania rudy w lesie Glinianym, 
czyli w boru za Siedliskam i leżącym  ku go­
ścińcowi k tóry  idzie z Chęcin do Opoczna do 
dóbr Kłucko należącym , z przyległościam i i 
przynależytościam i, w trze ch  księgach hypo­
tecznie uregulowane, to jest: I W ólka K łuc 
ka 11 Janów  inaczej Jam ów , 111 H uta Jadwi- 
ga, w Okręgu Szydłowieckim G ubernji Kie­
leckiej położone, po wyłączeniu uposażenia 
włościan pozostałe, term in sprzedaży d. 17 
(29) W rześnia lS7X)r. przed R ejentem  Przy­
chodzkim M ichałem  ra ty  zaległe w chwili z a ­
rządzonej sprzedaży  w łącznie z ra tą  C zer­
wcową 1869 r. wynoszą rsr. 1,050, vadium do 
licytacji złożyć się m ające rsr . 5,370, licy ta ­
cja rozpocznie się od sumy rs. 25,986.

42. Zaw ada sk ładająca  się z folwarku Z a ­
wada, karczm y B ełdów ka zwanej, oraz sa­
dzawki będącej w granicy folwarków Zaw a­
da i Tomiuy, z przyległościam i i przynależy­
tościami, w O kręgu Sandomierskim Gubernji 
Radomskiej położone, term in sprzedaży d.
18 (3 0 1 W rześn ia  1870 r. przed Rejentem

Karwadzkim Pawłem, ra ty  zaległe w chwili 
zarządzonej sprzedaży włącznie z r a tą  
Czerwcową i 869 r. wynoszą rsr. 284, vadium 
do licytacji złożyć się m ające rs. 706, licy ta ­
cja rozpocznie się od sumy rs. 6,316.

Nadm ienia się jednak, iż na zasadzie uwa 
gi przy artykule 22 Najwyżej zatw ierdzonych 
przepisów  o wypłacie listów likwidacyjnych 
tudzież art. 12941 protokółu  206 posiedzenia 
K om itetu U rządzającego w Królestw ie P o l­
akiem, sprzedaż dóbr Zawada, wraz z pra 
wem do otrzym ania wynagrodzenia likw ida­
cyjnego uw ażaną będzie za nieważną, jeżeli 
okaże się, że licytacja odbyła się po ogłosze­
niu, lub w sam dzień ogłoszenia przez Ko 
m isję Likw idacyjną o przyznaniu wynagro­
dzen ia  likwidacyjnego.

Vadium do wszystkich powyższych licy ta ­
cji oznaczone, złożone być winno w gotowi- 
źnie, dozwala się  jedHak przystępującem u 
do licytacji, vadium oznaczone gotowizną 
złożyć listam i zastawnemi lub likwidacyjne 
mi, z bieżącemi kuponami, lecz w takiej ilo­
ści, by rzeczyw ista wartość złożonych listów 
obliczając tymczasowo, według ostatn iego 
ku rsu  giełdy W arszaw skiej wyrównywała 
sumie vadialnej w gotowiźnie oznaczonej 

Sprzedaże wzmiankowane odbędą ąię w 
term inach powyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10 z rana, w obec Radcy D yrekcji 
Szczegółowej.

Gdyby zaś R ejen t przed którym  sprzedaż 
ma się odbywać był przeszkodzonym, sprze 
daż odbędzie się w jego K ancelarji p-rzed in ­
nym Rejentem , k tóry  gę zastąpi.

W arunk i licytacyjne są  do przejrzen ia  w 
właściwych księgach wieczystych i w b iurze 
D yrekcji Szczegółowej.

W  końcu uprzedza interesantów , iż gdyby 
w dniu do licytacji oznaczonym, przypadło 
święto kościelne lub uroczystość galowa 
Dw orska pierwszego rzędu, sprzedaż odbę­
dzie się w dniu zaraz  następnym  w K ancela­
rji tegoż samego Rejenta.

Ostrzeżenie. W razie  niedojścia do sku tku  
powyższej sprzedaży dla b raku  konkurentów , 
druga i ostateczna sprzedaż od zniżonegó sza­
cunku odbytą będzie bez dalszych  nowych 
doręczeń, w term inie jak i D yrekcja  Szczegó­
łowa oznaczy i w pism ach publicznych raz 
jeden ogłosi, (art. 25 postanowienia li. R ady 
Adm inistracyjnej Królestw a Polskiego, z d. 
28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r.)

Radom d. *21 Lutego (5 M arca i 1870 r.
P rezes, w z. Grodziński. 

p. o. P isarza, J .  M alczewski

N . D. 2370. Kancelxeja Okręgu Naukowego 
Warszawskiego.

Dodaje niniejszem do publicznej wiadouio- 
ści, że na dostawę papieru w czasie od dnia 
1 (13) Maja 1870 r. do tejże daty 1872 r. dla 
drukowania elementarzy i innych książek, wy ­
dawanych przez W ładzę Edukacyjną, w D ru ­
karni Okręgu Naukowego Warszawskiego, 
odbywać się będzie w dniu 16 (28) Kwietnia 
1870 roku o godzinie 12 w południe w K an­
celarji ̂  Okręgu Naukowego Warszawskiego 
licytacja in ininus przez opieczętowane dekla­
racje, od cen szczegółowo w warunkach licy­
tacyjnych zamieszczonych, obejmujących za* 
razem gatunki dostawiać się mającego papieru.

W arunki te przejrzane być mogą w K ance­
larji Okręgu Naukowego każdodziennie w go­
dzinach biurowych z wyjątkiem dni św iąte­
cznych i galowych.

Deklaracje na stemplu ceny kopiejek 75 
pod nieważnością powinny być pisane wyra­
zu e, jasno i podług zamio.-zczonego poniżej 
wzoru, bez skrobań, przekreślać, poprawek 
i zamieszczania warunków i zastrzeżeń.

Procent jak i deklarant od cen zamieszczo­
nych w warunkach odstąpi, literam i w dekla­
racji wypisze.

Do powyższej licytacji potrzebne je s t  va­
dium w kwocie rs. 200, a to albo w gutowiźnie 
albo w papierach podług kursu lub warto­
ści oddzielnemi xrozpofządzeniami oznaczo­
nych, albo pakoniec, złożony być winien 

wit Kasy Rządowej, przekonywający o wnie­
sieniu do tej entrepryzy vadium w powyższej 
ilości.

D eklaracje przyjmowane będą przez D y re ­
ktora Kancelarji w dniu na licytację przezna­
czonym do godziny 12-ei z południa, podano 
zaś później przyjętymi nie będą.

W a r s z a w a  dnia 20 M a r c a  1870 r .
D y r e k t o r  K a ti c  l a r j i ,  M i c h n i e w i c z .

Wzór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Kancelarji Okręgu N au­

kowego Warszawskiego z d.
r. b. w N. N. Dziennika Warszawskiego
zamieszczonego* podaję niniejszą deklaracje 
mocą której zobowiązuję się dostarczać do 
D rukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego 
w czasie od dnia 1 (13) Maja 1870 r. do tejże 
daty 1872 r. papier potrzebny do drukowania 
elementarzy i innych książek wydawanych 
przez Władzę Edukacyjną, odstępując od cen 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonych 
procent (wypisać wyraźnie liczbą i literami 
ilość odstąpionego od sta procentu), poddając 
się wszelkim zobowiązaniom i zastrzeżeniom w 
warunkach licytacyjnych objętym, które do- 
kiadnie mi są wiadome i przezemnie podpi­
sane.
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K w it kasy N. n a  złożone vadium lub vadium 
vr gotowiżnie, albo w pap ierach  publicznych 
(w ym ienić poszczególe ich nazw y) załączam .

S ta łe  m oje zam ieszanie przy ulicy 
pod N.

P isałem  w dniu 1870 r.
(podpisać imię i nazw isko).

N . D . 2 0 2 0 . Z a rzą d  Księstwa Łowickiego 
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

dn iu  30 M arca (11 K w ietnia) b. r. odbywać 
gję będzie w biórze Z arządu  w Łyszkowi­
cach  o godzinie 12 w południe, głośna licy­
tac ja  n a  wydzierżaw ienie rybołóstw a sz tu ­
cznego w staw ach do Z arządu  K sięstw a Ł o­
wickiego należących, na la t 15 licząc  od dnia 
19 Kw ietnia (1 Maja) b. r.

N iezależnie od licytacji głośnej, osoby na 
te rm in  nie stawające, mogą nadsyłać do chwili 
otw orzenia licytacji głośnej, deklaracje opie­
czętow ane z dołączeniem  kwitu na złożone 
vadium  w K asie Księstw a lub B anku P o l­
skiego.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 1,173 
stanow ić m ającej roczną op łatę  z rybo łó­
stwa. Vadium złożyć się  winne w gotowi- 
źnie lub pap ierach  Kredytowych podług k u r­
su , oznacza się  n a  rs. 3,000.

B liższe warunki i objaśnienia mogą być 
ubiegającym  się dane każdodziennie w bió­
rze  Z arząd *  Księstwa.

Łyszkowice d. 7 (19) M arca 1870 r. 
Pom ocnik Z arządzającego  Księstwem,

3—3 R adca Kolegjalny, Stefanówski.

N  Z>. 2 3 6 3 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P . 8. wiadomo 
czyni, i i  n a  żądanie Teofili z W yrzykow ­
skich  po Józefie S k arżyńsk im  pozostałej wdo- 
wy oraz K am illi z S karżyńsk ich  Z ygm un­
ta  G rabow skiego u rzęd n ik a  żony, jako  je d y ­
nej sukcesorki Jó z e fa  S karżyńsk iego , w asy­
stencji m ęża swego czyniącej, czyli obojga 
m ałżonków  G rabow skich , w szystkich w W ar­
szawie pod N r. 1556  zam ieszkałych , a  zam ie­
szkan ie praw ne do tego in teresu  i całego po 
stępow ania sobbaBtacyjnego u R om ana W ierz- 
ch le jsk iego , Obrońcy przy  Rządzącym  Senacie 
w W arszaw ie pod N r .590 zam ieszkałego , ob ra ­
ne m ających, w poszukiw aniu  sumy rs. 6 ,300 
z procen tem  obliczyć się m ającym i kosztów 
od Józefa Ksawerego dwóch imion G rochow ­
skiego , w łaściciela nieruchom ości N r. 52 ,w 
W arszaw ie, tam że zam ieszkałego i zam ieszka­
n ie  p raw ne obrane m ającego, zaś czasowo w 
m ieście L ub lin ie  przebyw ającego, pretoku łem  
A lek san d ra  Gawryłow, K om ornika przy T ry ­
b u n a le  Cywilnym  w W arszawie w d n iu  23 L u ­
teg o  (7 M arca) 1870 r. spisanym , w drodze 
sądowej przym uszonego wywłaszczenia, za ję tą  
i zaaresztow aną została

' N IERU CH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie p rzy  ulicy S ta re  M iasto pod Nr. 
52  hypotecznym , a 36 policyjnym , w C yrkule 
Policyjnym  i A dm in istracy jnym  I , pod ju ris -  
d y kcją  Sądu P oko ju  W ydzia łu  I-go  w W ar­
szaw ie, na gruncie dziedzicznym  położona, po­
szukiw aną w ierzytelnością hypotecznie obcią­
żona, p rzybliżonej rozległości g run tu  oko­
ło łokci kw adratow ych 7 6 6 mieó m ogąca, 
praw em  własności do egzekw ow anego d łużn i­
k a  Józefa K saw erego G rochow skiego n a leżą­
ca  i w tegoż posiadaniu zostająca.

N a  grnncie  zsjm ow anej nieruchom ości stoją 
następu jące

Zabudow ania:
1. Dom m asiv m urow any o parte rze  i cz te­

rech p ię trach , o dwóch kom inach m urow anych 
nad  dach dachów ką karpiów ką, a w części 
blachą k ry ty  wyprowadzonych.

2. Oficyna masiv m urow ana o p arte rze  i 2ch 
p ię trach , również dachówką karpiów ką a w 
części b lachą k ry ta , o jednym  kom in ie m uro­
wanym.

3. Dwie kloaki po jednym  sedesie m ające.
4. K om órka z desek do muru przystaw iona, 

deskam i pokry ta .
5 . Ś m ie tn ik  z desek.
6. Podw órko brukow ane.
Pod całym  domem zBajdują się piwnice.
W nieruchom ości tej mieści się l l - s tu  loka­

torów z im iom  i nazw isk, oraz ceny n a j­
m u u i s z c z a j ą ' ych, w akcie  zajęcia wymienio-

n y ObBzerniejsze op isan ie  powyż za ję te j i za 
aresz tow anej n ieruchom ości, znajdu je  się w 
akcie  zajęcia u  sprzedażą k ie ru jąceg o  R om a­
n a  W ierzch lo jsk iego  M ecenasa, w W arszaw ie 
pod Nr. 590 zam ieszkałego , zaś zbiór ob ja ­
śnień i w arunki sprzedaży w K an ce la rji P isa ­
rza  T ry b u n a łu  tu te jszego  w W ydzia le  I-ym  
złożone, p rze jrzane  być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczono:
1. JW . K slikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

dentowi m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
Nr. 4 62 /3  u rzędującem u, na ręce  W incentego 
K ępińskiego, urzędn ika tegoż M agistratu .

2. W. Michałowi R zeszotarskiem u, P isa rzo ­
wi Sądu Pokoju W ydziału I, w W arszawie 
w W aiszaw ie, pod N r. 549 urzędującem u, uu 
ręce  własne.

Obudwom d. 24 L u tego  (8 M arca) 1870 r. 
W niesiono do księgi w ieczystej zajmowa-

nej nieruchom ości w W arszaw ie, d 26 Lutet™ 
(10 M arca) 1870 r., zaś w dniu dzisiejszym  do 
księg i zaaresztow ań w K ancelarji P isa rza  T ry ­
b u n a łu  tu tejszego , n a  ten  cel u trzym yw anej, 
w pisanem  zostało .

Pierw sza p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej au- 
d jencji T ryb u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie, 
w W arszaw ie pod Nr. 549 posiedzen ia  swe od­
byw ającego, o godzinie 10-ej z ra n a , w W y­
dziale I, dnia 24  K w ietn ia  (6 M aja) 1870 r.

Sprzedażą  k ierow ać będzie Rom an W ierz- 
ch le jsk i, O brońca p rzy  W arszaw skich D e p a r­
tam entach R ządzącego S enatu , k tó rego  za­
m ieszkanie je s t  w yżej w skazane.

W arszaw a dn ia  12 (24) M arca 1870 roku.
R adca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępowej 
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dn ia  12 (24) M arca 1870 roku.
R adca Dworu, Z górski.

N. D . 2 3 6 2 . R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Ruchom ości po M arji h rab in ie  M ałachow ­
skiej pozostałe, ja k o  to: m eble, żyrandole, lam ­
py, porcelana, szkła i  inne przedm ioty, na  mo­
cy upow ażnien ia  JW . P re zesa  T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie n a  dniu 19 (31) M arca 
1870 r. do N r. 3458 udzielonego, sprzedane 
będą przez pub liczną licy tację w dniu  24 M arca 
(5 K w ietn ia) r .  b. i w dniach  następnych o go- 
dzin ia 4 połudn iu  w domu pod N r. 413 lit. B . 
przy  ulicy K rólew skiej przed podpisanym  R e­
jen tem  odbywać się m ającą.

S tanisław  Jasińsk i._______
N .  D . 2 3 6 5 . Komornik p y z y  S ą d z i e  P o koju  

w Now o-Radom sku.
Z aw iad am ia  p u b liczn o ść , iż  d o b ra  ziem skie  

S u ch a  W ola z fo lw ark iem  G rabow iec A. B. 
z p rzy leg ło śc iam i i in w e n ta rz e m  żywym i 
m artw ym , w O k ręg u  i P o w iec ie  N o w o R a -  
dom skim  G u b ern ji P e tro k o w sk ie j p o ło żo n e , 
p raw n ie  p rz e z e m n ie  z a ję te , p rz e d  R e jen tem  
Ł u k a sz e m  Ja n isz e w sk im  w N ow o R a d o m sk u  
w K a n c e la rji teg o ż  w d n iu  21 K w ie tn ia  (3 
M aja) r . b . p rz e z  p u b lic z n ą  l ic y ta c ję , p o c z y ­
n a ją c  od d n ia  12 (24> C zerw ca 1870 r  , do t e ­
goż d n ia  i ro k u  1873 n a  la t  t r z y  w y d z ie r ­
żaw ione z o s ta n ą , u  k tó reg o  ta k  w a ru n k i do 
lic y ta c ji ja k o  te ż  o p is  s ta n u  d ó b r, w każdym  
czas ie  p rz e jrz a n e  być m ogą. C zynsz rocznej 
d z ie rżaw y  n a  rs . 1.500 u s ta n a w ia  się

N ow o-R adom sk d. 15 '27 ) M arca  1870 r. 
i  2  F r . F ilip o w icz

N. D . 2367. W  dniu  23 M arca  (4 K w iet­
n ia ) 1870 r. o godzinie 12 w południe n a  ta r ­
gu za Ż elazną B ram ą m eble machoniowe, w 
dniu  24 M arca  (5 K w ietn ia) r . b. o godzinie 12 
w południe n a  targ u  M uranów  m eble jes io n o ­
we, sak  palto  letnie, książk i hebrajsk ie  i ła ń ­
cuszek złoty, w dniu 25 M arca  (6 K w ietnia) 
t. r. o godzinie 12 w południe na  targ u  G rzy­
bów , m eble jesionow e, naczynia kuchenne, k a ­
poty i t. p. praw nie zajęte ruchom ości przez 
pub liczną licytację sprzedane zostaną.

Paw łow ski, K om ornik.

N . D . 2107.

N. D. 2360. P odaję  do wiadomości, ze p ra ­
wnie zajęte ruchom ości sosnowe, m achoniowe 
i jesionow e, ja k o  to: bufet, szafy, kan to rek , 
k onso lka , stoły, k anapa, łóżka, kom oda i t. p. 
różne przedm iota cukiernicze, oraz cukry, w 
W arszaw ie n a  ta rg u  publicznym Sewerynów 
zwanym w dniu  23 M arca (4 K w ietn ia) r. b. 
o godzinie 10 z ran a , przez publiczną licytację 
sprzedane zostaną.

./. Kurman  K om ornik.

N. D . 2372. W  dniu 24 M arca (5 K w ietn ia) 
r. b. o godzinie 1 1 na  Grzybowie; w dniu 27 
M arca  (8 K w ietn ia) r. b. o godzinie 11 za Że­
lazną  bram ą, a  o 12 n a  Grzybowie w W arsza­
wie, praw nie zajęte różne m eble, g arderoba 
m ęzka, lu stra , zegary i różne przedm iota m ie­
dziane i m osiężne przez publiczną licy tac ją  
sprzedane będą.

A . M arkow ski, K om ornik  przy S . A . K. P .

MAURYCEGO NELKEN
na Krakowskicm-Przedmieściu obok domu Rezlera, 

na Nowym-Swiecie wprost ulicy Ordynackiej. 

Znakom ity obrót Kupna i sprzedaży Papierów Procentowych,
w moich Kantorach, daje mi możność kontentow ania się małym zy­
skiem, mając li ty lko na względzie wygodę i zaufanie Szanownej 
Publiczności.

Kantory moje zaopatrywane są ciągle we wszelkie i najwięcej 
poszukiwane papiery pnbliczne i monety zagranim ie, któ re  kupuję 
i sprzedaję po kursie giełdowym , a mianowicie:

Listy Zastawne I Serji.  ̂ Bilety Banku Państwa Rosyjskiego.
Listy Zastawne II Serji. £ Obligi Skarbowe.
Listy Zastawne 5 %  Ruskie.  ̂ Bilety procentowe Stieglitza.
Listy Likwidacyjne. 7; Metaliki.

Akcje i Obligacje wszelkich d róg  żelaznych krajowych i Cesarstw a 
Rosyjskiego.

Realizuję Kupony od papierów publicznych, p łatne za granicą. 
Wszelkie papiery procentowe, które są notowane na kurscetlu  G iełdy 

Petersburgskiej, Berlińskiej, Wiedeńskiej i Paryzkiej.
Pożyczki Premjowe L otery jne zagraniczne, przez Rządy różnych 

P aństw  E uropy zagwarantowane, k tó re  mają tę  wyższość nad 
zwykłemi losami loteryjnem i, że kapitału  nigdy się nie traci i nad­
to przynoszą posiadaczom zwykły procent, oprócz szansy wygra­
nia znacznych kwot do nich przy wiązanych.

Talary, Franki, Napoleoiidory, Dukaty H olenderskie i A ustrjackie, lm - 
perjaly, Guldeny A ustrjackie, Ruble srebrne, Livry, Sterling!, 

Pożyczki Premjowe Rosyjskie 5%  tak I  ja k  I I  Em isji.
Kupno tych ostatnich naw et dla dogodności Kupujących, rozkładam  

na miesięczne raty, i przed każdem ciągnieniem takowe można 
w obu moich Kantorach zabezpieczyć od straty  w razie wylosowania 
dd amortyzacji.

W  rozwinięciu zaś interesu Bankierskiego, zawiązałem sto­
sunki handlowe z najznaczniejszymi Bankieram i stolic Europy, a 
między innemi:
Bank Między-Narodowy w St. P e -^  Bicliał Kaskel w Dreźnie.

tersburgu . ? F.ichborn et fom p .-w W rocław iu.
Bracia Rothschild w Paryżu. . £ Antoni llólzel w K rakowie. 
M. S. von Rothschild w W iedniu . £ Brugman Syn w Bruxelli. 
Bank Dyskontowy w Berlinie. £

I  na każde zażądanie wystawiam na powyższe Domy Handlowe, 
Akredytywy i Weksle płatne, za okazaniem lub term inow e.

W  nadziei zatem, że ja k  dotąd i dalej zaszczycony będę zaufa­
niem, k tóre za podstawę mojej F irm y uważać nie przestanę, mam 
zaszczyt polecić się Szanownej Publiczności. 2 —6

N . D . 1853.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
H A C T H b lfl O B U H B .IE H IH .

N . D . 2358.

W m ieście (juhernjalnem P łocku
przy ulicy D obrzyńskiej jest do sprzeda­
niu D u m  w raz z Ogrodem owoco­
wym przy te jże u licy  położonym . O w arun­
kach  sprzedaży dowiedzieć się m ożna w hotelu  
p. .Ylętlewicza w P łocku . 1— 2

N. D . 2320. W  dniu 31 G rudnia
  1869 r. w H otelu  L udw ika W oja-
kowskiego w mieście R adom sku skradzio­
ny został razem z L i s t a m i  l . i k n  idn- 
c y j n e m i ,  B i l e t  n a  utrzym anie broni p a l­
nej, wydany dnia 8 G rudnia 1869 r. za N r. 95 
przez JYV. O ber-Policm ajstra m iasta W arsza­
wy, służący n a  rok  1870. U prasza  się o złoże­
nie takow ego do Zarządu JW . O ber-Policm aj- 
stra .

Wincenty Lewandowski,
w łaściciel ddbr K obiele M ałe pod Radomskiem .

r u s k ic :
m i imimum

W  PETERSBURGU,
z kapitałem Zakładowym Rsr. 2,500,000.

P r z y j m u j e  u b e z p i e c z e n i a  w * x e l h l e g o  r o d z a j u  ruchomości, domowycd 
toward w , ruchom ości i zapasów fabrycznych i g o s p o d a r s k i c h ,  przeciw  stratom  od ognia, poh 
b a r d z o  k o r z y s t n e n i i  w a r u n k a m i *

R egulow anie s tra t i w ypłata należności odbywa się n a  z o s a d a c k  s p r a w l r d l i *  
w y  c l i ,  z w szelką m ożliwą szybkością.

D la  ubezpieczenia się w Tow arzystw ie Ruskiem , pozwolenie Rządow ej In sty tucji asekuracyj 
nej, stosownie do postanow ienia K om itetu  U rządzającego z dnia 6 (18) W rześn ia 1868 r. nie jea 
więcej wymagane.

G eneralny Agent,
H I K O  Ł A J R D T W A iD '

B i u r u  p r z y  u l i c y  E i e k t u r a l u e J  w  d u i i u i  ł f .  F e i d l m s e n  p u d  I r .  4 ,  
( d a w n i e j  7 4 5 / 6 )  u b u k  g m a c h u  B a n k u w e j e o .  4 — 6.

N. D. 2357. P r z e d  trzem a tygodniam i z ę u -  
b i u u i .  z u s t a ł a  P u r t m u u e t k a  za
Ż elazną B ram ą lub w przejeździe, w której znaj­
dow ała się K siążeczka Legitym acyjna, jed en  3 
rublow y pap ierek  B a n k a  Rosyjskiego i bilet

n a  pozw olenie posiadania  broni, na  imię P a a 
w i a  L i p i ń s k i e m u ,  znalazca zechce za­
trzym ać gotów kę, a  książeczkę 
najbliższej władzy.

i b ile t złoży d o  
1 3

r D ru k arn i Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


